
We Lwowie, Sobota dnia 22. Stycznia 1876
W ychodzi codziennie o godzinie 7 . rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą 

tecznych.
Przedpłata w y n o si:

MIEJSCOWA kwartalnie . . . ;5 złr. 75 cent
„ miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową *
.2  w państwie austrjackiem . 5 złr. — et.
.S  do P rus i Kzeszy niemieckiej . ■

(po 7 złr.
5  „ Belgii i fezwajcnrji . . . .  'Y.Oent
Ę. „ Włoch, Turcji i księt. Naddu. | i>u cru'
(4  n Serbii . . .

Numer pojedync 7'--. tje H centów.

W ewnętrzne sprawy Galicji.
XVIII.

Chłopi w  siermięgach, chłopi w kapotach, chłopi 
w surdutach.

Poseł miasta Lwowa do Rady patat wa dr. 
Juliau Czerkawski, w swej mowie kandydackiej 
użył powyższego zwrotu dla scharakteryzowa­
nia usposobieh głównej masy luduości naszego 
kraju — luduości rolniczej.

X istotnie, badajmy wady i dobre przymioty 
włościan, kapotowego m ieszczahstw a i szlachty,

Wojna z roku 1870  otw orzyła i m oczy. które 
o d tą d  bystrzej patrząc, w s z ę d z ie  jakiejś d o p a ­
trzyły się wadliwości. Zaczęto od wojska, więc 
zmieniono formę obcasów przy trzewikach w 
kapotach obniżono stan, zmieniono kolor mun­
durów, i dodano jeden galon bawełniany do cza­
pek. Pod pretekstem, i i  k a ż d y  obywatel w in ien  
krew swoją ojczyźnie, zabroniono kupować so ­
bie zastępców, tj. zabroniono dawać pieniądze, 
będące ceną wykupu, do ręki i dla osobistego  
użytku zastępcy, który nieraz za te parę ty ­
sięcy franków, na śmierć się narażając pod na­
zwiskiem swego kupca, a więc bez żadnej oso­
bistej zasługi, zapewniał zarazem starym swoim  
rodzicom kęs chleba na ostatnie dui starości. 
Lecz pozwolono natomiast teżsam e pieniądze 
składać do skarbu, pięcioletnią służbę zastąpić  
jednoroczną, po której na w ypaflek wojny do- 
zwol- no powrócić pod chorągieW) jPślj nabyta  
przedtem nauka lub protekcje nje uwolnią go 
od służby, pod pretekstem, iż w w łaściw szych  
zdolnościom swoim obowiązkach, użyteczniej 
krajowi służyć może. Później zwrócono się do 
uuiwersytetu, a wypowiedziawszy opinię, iż ua- 
uka w wszechnicach upada, chciano ją p o d n ie ś ć  
za pomocą konkurencji, i ukuto prawo pod 
szumnym tytułem  „prawa o wolności naucza­
nia.*

Otóż wpadłem na przedmiot, o którym k il­
ka słów  powiedzieć warto. Ilekroć miałem pod 
okiem pisma zagraniczne, traktujące o tym  
przedmiocie, z pewnem zdumieniem czytałem  
pochwały, dawane Izbie francuskiej, za to wrze- 
korne zniesienie uniwersyteckiego monopolu, i 
otwarcie szerokiego pola rozwojowi wolnych u- 
miejętności. Pochwały te mnie zdum iewały, lecz  
zarazem wznieciły pytanie: kto w tyra przed­
miocie z nas się myli ? Czy ci, co od pola walki 
odsunięci, przeto od w szelkiego bezpośredniego  
w tej sprawie interesu wolni, zdała od Francji 
i od jej reform lepiej, bo zimniej, spokojniej do­
niosłość tej reformy oceniać m ogli? — czy też 
my tutaj, świadkowie walki j.., w yznajm y!., 
fortelów i intryg, jakie spowodowały zaprowa­
dzenie tej reformy, a którzy też dlatego pozy­
tywniejsze mamy dane do sądzenia, o wartości 
prawa, w jakiem znaleźliśm y w iele innych rze­
czy, oprócz rzeczywistej wolności nauczania?

Oświadczam przedewszystkiem , iż nie w y­
stępuję ani jako partyzant, ani jako przeciwnik  
monopolu uniw ersyteckiego, ani też  wolności 
nauczania lnb nawet w yjątkow ego przywileju  
którejkolwiek ze stron interesowanych. Nie mam 
też na myśli raz przyjętej to znów odrzuconej 
poprawki deputowanego Chesnelonga, która ró 
wnała w prawach jmkł&dania uni wersy teł ów 
departameuta i gminy z dyecezj&mi, ani też

XXIV.
(Z. lyuionym rok iem  rach n u ek  su m ie n ia ; —  

nieco s ta ty e ty czn y ch  cy fr i gJ6w k ilk a  o ta k  zw a- 
nem  p raw ie  w olnego n auczan ia  we F ra n c j i .)

Ody wziąłem pióro do ręki dla napisania 
mojej paryzkiej kroniki, pierwszą myślą moją 
było uczynić z niedawno ubiegłym rokiem ra­
chunek sumienia i wytknąć mu jego w ystępki,
oraz zbrodnie, począw szy od gołoledzi, która 
ty le  guzów sprowadziła Paryżankom w nocy 
1 stycznia 1875 r., aż do grudniowej mgły,



a przekonamy się. łe  pomimo w szystkich ró-i 
żnic zewnętrznych, spowodowanych niejednako-l 
wym stopniem oświaty i tow arzyskiego stano- 
ska, są ostatecznie w szystk ie  te  trzy najlicz­
niejsze u nas w arstw y społeczne zupełnie mię 
dzy sobą równe — że to w szystko są , jak W j- 
raził się  trafnie dr. Czerkawski, c h ł o p i ,  z 
jednakowemi przesądami stann, jednakowouii 
nawyczkam i i jednakowemi zaletam i serca  i 
umysłu.

Rezygnacja w złej doli, a hn laszcza fanta­
zja, gdy dopisuje szczęście, w stręt do ścisłego  
rachowania się w sprawach pieniężnych, go­
ścinność nad stan. dobroduszna łatwowierność 
lada komu, przy tem zaś zawadjactwo i sk łon­
ność do procesowania się, a wreszcie lek k o ­
myślna obojętność na jutro, stanowią ogólne 
cechy charakterystyczne naszego narodu. Lecz  
najjaskrawiej w ystępują one na jaw  we w szy­
stkich okolicznościach tycia u rolniczej ludno­
ści, która tw orzy rdzenną m asę narodu, a na 
wet do niedawna w yłącznie stanow iła naród w 
historycznein pojęciu tego wyrazu, gdyż inne 
czynniki społeczne dopiero w now szych c z a ­
sach w ystąp iły  na widownię politycznego  
życia.

Lndność rolnicza posiada jednak jeszcze 
dwie w łaściw ości charakteru, któremi od innych 
klas społecznych odróżnia się  —  mianowicie 
przywiązanie do rodzinnej strzechy, do ojczy­
stego  zagoua, i pewnego rodzaju uczucie w y łą ­
czności arystokratycznej, które je s t  wspólnem  
n w szystkich  naszych „chłopów11. Od stu lat 
tuła się  mnóstwo Polaków po rozmaitych zaką- 
tach św iata. Lecz wiadomo, że nawet wśród 
najświetniejszego powodzenia nie opuszcza ich 
rzewua tęsknota za rodzinną zagrodą. Co się  
zaś tyczy  tw ierdzenia, że w szystk ie  warstw y

cechują jednakowe 
wymownie ta okoli-

polskiej lndności rolniczej 
przesądy stanu, dowodzi 
czdość, że np. co do m ałżeństw, w łościanie i 
kąpotowcy równie troskliw ie przestrzegają, a- 
by one kojarzyły się zaw sze w równej sferze 
tow arzyskiej, jak członkow ie wysokiej arysto­
kracji strzegą  się od m ezaliansów. Jak szlach­
cic nie może tego nigdy strawić, gdy syn jego  
wybierze żonę z pośród innego narodu, albo na­
wet z pośród innej w arstw y społecznej, tak po­
dobnie w łościanin i m ieszczaństwo nasze bar­
dzo tego nie lubi, gdy w ich rodzie zdarzy się  
taki wypadek, że w zapale m iłości ożeni się 
syn gospodarski z dziew czyną ladajakiego po 
chodzenia, albo znów gdy na odwrót jaki „przy 
błęda* przystanie do dziewki z dobrej familii 
gospodarskiej. Przy wyborach konstytucyjnych  
w łościanie najchętniej powierzają swoje zastęp  
stw o ludziom, którzy nie mają najmniejszego 
wyobrażenia o publicznych sprawach, byle ty l­
ko byli włościanami, tak, jak znów z kurji 
w łaścicieli w ielkich obszarów ziem skich przy 
ostatnich wyborach do sejmu i do Rady pań 
stw a, nie wybrano ani jednego deputowanego, 
który nie byłby sam właścicielem  w iększej po 
siadłości ziemskiej.

Nie chodzi tn o to, czy powyżej wymienio­
ne w łaściw ości charakteru ziemian naszych sta  
nowią przymioty dodatnie, lub ujemne. Mówimy 
o nich, bo gdy ma być roztrząsane znaczenie 
społeczna tej k lasy narodu, to naturalnym punk­
tem wyjścia powinien być charakter. Gdy bo­
wiem nie oprze się  wywodu na w łaściw o­
ściach charakteru ziemian naszych, niepodobna 
doprowadzić roznmowania do praktycznych  
wniosków.

Otóż nobywatelenie całej m asy ludności 
rolniczej naszego kraju da się przeprowadzić 
tylko na podstawie jej od najdawniejszych po­
koleń odziedziczonego przywiązania do ojczy­
stego kaw ałka ziemi i do rodzinnej sfery towa  
rzyskiej. Jak długo bowiem ziemi&uin nasz  
trzyma się rodzinnej zagrody, tak długo żadna 
potęga ludzka uie wydrze z jego duszy instynk­

towego przywiązania do wszystkiego co swoj­
skie. U ludzi oświeceńszych a szlachetnych 
spotęgowuje się to przywiązanie do wysokości 
miłości ojczyzny w idealnem pojęcia tego wy­
raża, u ciemnej masy jest to znów tylko bez- 
świadome przywiązanie do tradycyj rodowych, 
do swojskich zwycząjów i obyczajów, a wrcście 
przyzwyczajenie do miejsca. U wszystkich naszych 

chłopów" bez różnicy ich stanowiska towa­
rzyskiego — tak n szlachty, jak niemuiej u 
włościan i mieszcz&n-rolmków, żyje w serca 
pewnego rodząjn paiijotyzm. Tylko, że a oDy- 
wateli ziemskich, niewyszlachetnionych cyw ili­
zacją -patrjotyzm ogranicza się na miłości ro­
dzinnej zagrody i gromady swojej, ziemianin 
zaś wykształcony, obejmuje sercem cały naród, 
jest ma drogą jego przeszłość historyczna i 
przenika on myślą jego przyszłe losy. U je­
dnych i u drugich z jednego pochodzi źródła 
uczucie miłości rodzinnego kraju, jednakowa 
jego istota, tylko że w miarę intelleklualnego 
rozwinięcia pojedynczych warstw naszych zie­
mian, doniosłość i wartość tego nczucia jest 
rozmaitą.

Sprow adziw szy na ten punkt widzenia 
kw estję rozwinięcia świadom ości obowiązków  
obywatelskich w masach rolniczej ludności 
krajn, stm  przez się nasuwa się  wniosek, iż 
pierwszem zadaniem ua tem polu jest, s t a r ać 
s i ę  u t r z y m a ć  ż y w i o ł  s w o j s k i  w m a  
t e r j a l n e u  p o s i a d a n i u  z i e m i .  I t a k  
jak Niemcy i M oskale, chcąc aas wynarodowić, 
■i najw iększą nsilnością starają się  w yw ła  
szczyć naszych ludzi z w łasności ziem skiej, 
tak na odwrót znów my starajmy się w szyst- 
kiemi siłami, nie dopuścić do tego najstra­
szniejszego ze w szystk ich  rozbioru ojczyzny 
naszej. Podobnie jak roślina żyć może tylko 
tak długo, dokąd zostaje w rodzinnej swej 
ziemi, tak i nasz naród nie utraci swej żyw o­
tności, dokąd korzeniem trzym a się swej ziemi!

Całą uw agę uaszą powinniśmy przeto skie  
skierować w obecnej chwili ua ten punkt je ­
den, aby położyć tam ę grożącemu ze wszech  
stron w yw łaszczaniu naszych ludzi z w łasno­
ści ziemskiej. U łatw ienie kredytu osobistego i 
rzeczowego rolnikom naszym, propaganda na 
rzecz komasacji gruntów, wprowadzanie w ży ­
cie banków p&rcelacyjnych itp. zadania powin­
no teraz stać u nas przedw szystkiem  na po­
rządku dziennym pracy organicznej nad uoby- 
wateleniem  mas Indowych. Z rozwojem ośw ia­
ty, przez w pływ  nanki szkolnej i w spółudziału  
czynnego ludu w spełniania konstytucyjnych o- 
hnwiązków publicznych rozwiną się  i spotęgu­
ją już same przez się uczucia obyw atelskie te ­
go ludu. R a  t nj my ' z i  e m l ę ,  a n a r ó d  p o z o ­
s t a n i e  ż y w y m !

dowemu uniwersytetowi, i że ta skw apliw ie 
przyznana rządowi kontrola nad wykładam i 
zrobiła dwuznacznem i złndnem prawo o wol­
ności nauczania.

W  pewności też, iż rządowy monopol b&- 
nczania, nie wiele ucierpi od tego nowego pra­
wa, szukać należy powodu owej m iękkości z 
jaką m inister ośw iaty, z urzędu sw ego powo 
łany do strzeżenia przyw ilejów  rządowych, bro­
nił tego uniwersytetu przeciw grożącej mu 
wolności. Pan W allon ani chwili nie w ątpił —  
iż proponowane prawo, z obawy przed nauką 
pozytyw istów , przez zamego autora, arcyb. Du- 
panloup zredukowane® będzie jedynie do pra­
wa zakładania nniw ersytetów  wolnych, którym  
atoli nie będzie wolno różnić się  niczem w na­
uczaniu od uniw ersytetu rządowego.

Cała Francja podziela to zdanie W allona, 
który też dzisiaj sta ł się za to niemiłym stron­
nictw a katolickiemu tak dalece, że go prawice 
na swej liśc ie  kandydatów do senatu zam ie­
ścić nie chciały — jakkolw iek los zdarzył, i i  
dzięki lewicom w tym samym dniu co i arcyb. 
Dupanloup, w szedł on do senatu. W tem też 
Daleiy szukać przyczyny, dla której działalność 
pierwotnie baidzo gorąca biskupów francuskiej 
ostyg ła  dzisiaj, tem bardziej, i i  pootwierane 
W ydziały uniw ersytetów  katolickich nie obfitu­
ją  w słuchaczy. Przy ostatniem  otwarciu W y­
działu umiejętności katolickich w Paryżu, o- 
prócz zaproszonych na tę uroczystość dygnita­
rzy, publiczność sk ładała  się  z osób 20, w yra­
źnie dwudziestu, zaproszonych z seminarjnm  
św. Sulpicjnsza.

Przyznać jednakże wypada, iź prawo to, 
aczkolw iek w gruncie niema żadnej dla wolno­
ści wagi, może przecież w zastosow ania przy­
nieść bardzo dobre skntki i już je przyniosło.

Strach ma baidzo wielkie oczy. Pierwotna 
gorączkow a działalność duchowieństwa fran­
cuskiego n astraszyła  tak dalece Francuzów, iż 
podw yższyli bndżet publicznego wychowania, 
dojąc tym sposobem m inistrowi możność otwo­
rzenia ua prowincji kilku W ydziałów  prawni­
czych i medycznych -, — zaś mnnicypalności 
niektóre jako to lyońska i paryska setkami ty­
sięcy  obciążyły swoje budżety dla przyjścia w 
pomoc rządowi celem podniesienia p łacy  profe­
sorom rządowego uniwersytetu i zakładania  
przy W ydziałach odpowiednich bibliotek, mn- 
zeów, zbiorów itp. „Niema w ięc tego złego  co- 
by na dobre nie w ysz ło .“ Tak samo tez s ia ło  
się i z tem prawem, które pod pretekstem  
wolności nauczania danej jedynie katolikom, 
zaprowadziło we Francji kilka rzeczyw istych  
ulepszeń w uniwersytetach rządowych.

Gdyby katolicy nie m yśleli o wolności ty l­
ko dla siebie, i gdyby z obawy pozytyw istów  
i m aterjalistów nie byli rządowi pod pozorem 
moralności przyznali tak szerokiego prawa 
kontroli, byliby utworzyli prawo rzeczyw istej 
w olności nauczania takie, jakie istnieje w An­
glii, w Ameryce i w Szwajcarji. Godząc w  
przeciwnika sami w siebie ugodzili i utworzyli 
parodję prawa o wolności nauczania.

Paryż w styczniu 1876.
S. R. K onw icki.

Korespondencje „ lia z . N a r.“
W ie d e ń  d. 19. stycznia.

(F.) Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Rady państwa stał wniosek p. Gól- 
lericha, dotyczący reformy administracyjnej; z 
powodu jednak słabości Lassera, musiała być 
dyskusja uad nim tymczasowo odroczoną. Wa­
żność bowiem przedraiotn wymaga obecności 
ministra spraw wewnętrznych. Po odroczeniu 
wspomnianego wniosku przechodzi Izba do dru 
giego czytania wniosku dr. Heiisberga, który żą­
da podwyższenia maksymalnej kwoty w postę­
powaniu dla spraw drobiazgowych ( B agatel -  

Yerfahren)  do wysokości pięćdziesięciu gulde­
nów. P. Kowalski jest sprawozdawcą, i zaleca 
w imienia W ydziałn sprawiedliwości przyjęcie 
wniosku. Dr. Kronawetter sprzeciwia się temu, 
gdyż wedle jego zdania, nie jest postępowanie 
drobiazgowe ani pewniejszem, ani też prędszem, 
aniżeli sumaryczne, i jest tylko niepotrzebnem 
obciążeniem zędziego powiatowego. P. Senttner 
twierdzi, że wedle jego doświadczeń, jest snma 
ryczne postępowanie bardziej komplikowane i nie­
równie droższe, dlatego widzi się zniewolonym 
popierać wniosek, który zapewnia drobiazgowe- 
mn postępowaniu większe znaczenie i szerszy 
zakres działania. Przy końcu stawia mówca po­
prawkę, ażeby w sferach handlowych podnieść 
kwotę aż do stu gnldenów. Sprawozdawca Ko­
walski zbija argnmenta p. Kronawettra, i rów­
nież oświadcza się przeciwko poprawce Sentt- 
nera, zalecając przyjęcie wniosku w pierwotnej 
formie. Przy końcu przemawiał minister Gl&ser.

Prasa tntejsza w ita  dość przychylnie za ­
tw ierdzenie przez papieża dr. Kutschkera na 
arcybisknpa W iedeńskiego. W idzi ona w nim  
„godnego następcę Rauschera11, spodziewając 
się, że nowotnianowany prałat będzie pod w zglę­
dem politycznym gorliwym  stronnikiem system u  
centralistycznego

Dochodzi nas wiadomość, że że Rada za- 
wiadowcza kolei Łupkowskiej zamierza w dro­
dze pozwu) sądowego zmusić rząd do pokrycia 
niedoboru w dochodach administracji. Jeśliby 
wyrok sądowy wypadł na korzyść Towarzystwa, 
natenczas byłby raz na zawsze koniec kłopo­
tów finansowych. W przeciwnym zaś wypadku, 
jeśliby rząd od pokrycia niedoboru administra­
cyjnego był uwolniony, musiałaby Rada zswia- 
dowcza wynaleźć inne środki pokrycia i zasy 
stować tak długo wypłatę procentów, dopokąd 
by się odpowiedni fundusz rezerwowy nie u 
zbierał. Plan ten nie jest wcale nowy i byłby 
jnż dawniej tentowany, gdyby Radzie nie bra­
kowało odwagi do niewypłacania kuponu przez 
państwojporęczonego, przeciwko czemu mogliby 
akcjonar usze protestować. Konieszność zdaje 
się teraz zmuszać do ostateczności. Z jurydy­
cznego stanowiska należy jednak wątpić, czyli 
w drodze sądowej muże rząd jako poręczyciel 
procentów być zmuszony do pokrycia niedoboru 
administracyjnego, który każde oprocentowanie 
poprzedza. Pominąwszy jednak wszelkie praw­
nicze u omenta, nie pojmnjemy, jak może rzad 
tę dla naszego kraju tak żywotną sprawę ao 
takiej doprowadzżć ostateczności! Kolej Vorarl- 
bergska znajdowała się w znpełnie podobnem 
położeniu, a przecież przyzwoliło jej państwo 
zaliczkę w gotówce dla pokrycia niedoboru — 
dlaczegóż więc miałoby się dziać inaczej z ko­
leją Łnpkowską ? czy dlatego może, że ta kolej 
jest w Galicji?

Naszem zdaniem, ubliża uie wypłacanie przez 
państwo poręczonego knponn bardzo wiele po­
wadze samego rządu i okazuje się w dalszych 
skutkach nadzwyczaj szkodliwem dla ogólnego 
kredytu austrjackich kolei.

1. Dochód z dóbr z iem sk ich  4 7 .9 8 0  złr.
2 . „ z g run tów  m iejskie!) 3 .0 9 3  „
3. „ z budynków  m iejsk ich  2 2 .5 4 6  „

(w  p rzesz ły m  roku  teu  d z la t w ynosi! 17 .755  z łr .)
i .  O p ła ty  od ła z ie n e k  12 „
5. T ak sy  rozm aite  20  „
6 T a k sy  za n adan ie  p raw a  oby . 

w ato ls tw a  m iejsk iego  100  „
7. T a k sy  za  p r  ży ję  ale do gm iny 2 4 0  „
8 . D ochód z p ra w a  prop i.ia i.ji 2 9 9 .3 6 8  „
9. Dochód z m y ta  drogow ego 1 2 5 .0 0 0  ,

10. D ochód z w agi m ie jsk ie j 2 .1 0 0  „
11. D ochód z placow ego 1 7 .5 7 0  „
12 . O p ła ty  po licy jne od zarobków  2 .5 0 0  „
13. O p ła ty  od pogrzebów  1 1 .200  „
14. O p ła ty  z a  różne czynności

nrzędów  gm iny  180  „
15. P o d a tk i na  po trzeby  gm inne 5 9 .0 0 0  „

w  te j kw ocie czynszow y 20 p ro c . 5 4 .0 0 0  n 
od psów  5 .0 0 0  „

16. D oda tek  gm inny  do podatków
s ta ły c h  i do p o d a tk u  konsnm cyjnego  1 4 1 .2 0 0  „

17. D a tk i ró żn e  na  cele gm inne 3 .1 7 7  „
18. O dsetk i od k ap ita łó w  czynnych  12 .957  „
19. Dochody p rzy g o d n e  2 3 .6 0 0  „

Ogół w ięc dochodów zw ycza jnych
w ynosi 7 7 1 .8 4 3  „

D ochody nadzw ycza jne  w ynoszą 2 7 2 .8 6 0  „
D zia ły  l tz c h o d u  w p rzem ysłow ych  ru b ry k ach  

w ynoszą :
1. R e p re z e n ta c ja  m ie jsk a  1 0 .097  złr.
2 . P ła c e  i em olnm oiita m a g is tra tu  1 8 4 .559  „
3: Z a rz ą d  dób r z iem sk ich  2 8 .8 3 5  „
4 . Z a rz ą d  rea lnośc i m ie jsk ich  18 .373  „
5 . P odatek  dochodow y i ek w iw a­

le n t n a leż y to śc i p raw nych  5 5 .3 7 5  „
6. Z apom ogi urzędników  I s ła łb y

m iejsk ie j 50 0  „
7. W y n ag ro d zen ie  z a  czynności 

szczegó lne  5 0 0  „
8. P ensje  em ery tów , w dów  i s ie ro t 40  873  B
9. P row iz je  i d a ry  z ła sk i 2 .5 0 0  „

10. K oszta k an ce la ry jn e  14 .975  „
w te j sum ie je s t  ob ję ta  kw ota  n a  w ydaw nictw o 
D zien n ik a  rozporządzeń  m a g is tra tu , je ż e li takow y 
przez R adę m ie jską  uchw alony zostan ie .

11. P o lic ja  m iejscow a 3 9 .6 9 5  eir.
12. P o lic ja  sa n ita rn a  4 1 .9 3 4  „
13. P o lic ja  ta rg o w a  627  „
14. S traż  ogniow a 1 3 .628  „
15. S p is  lndności, pobór i pom ie­

szczen ie  w o jska  9 .0 5 0  „
16. W y d a tk i na  kościoły 5 0 0  „
17. W y d a tk i na. ośw iatę  p u b liczn ą  4 .5 6 9  ,
18. Z ak ład  s ie ro t 1 6 .5 2 0  „
19. W ym ogi dobroczynności 2 0 .9 4 3  „
20. D rogi i i r n k i  1 8 0 .097  „

W  bieżącym  rokn  będą n astęp n jąn e  nlice  w y­
b rak o w an e :

U lica H alick a , K am ienna, P ańska , K aro la  L u ­
dw ika  od ulicy J& gie lleńsk ie j do u licy  K aźm ie- 
rzow sk ie j.

1) p ły tam i trem b o w e lsk ie m i:
n a  p łaca  S trze leck im  po p raw e j s tro n ie  do n- 

lłcy  Podw ale.
U lica  K am ien n a  ud n licy  H alick ie j do ulicy 

P ańsk ie j.
U lica H a lick a  od zabndow an ia  sądn  k a rn eg o  

do nllcy  K am iennej.
U lica Ja n o w sk a  do p iek a rn i T hotna,
U lica Koryf.na w zdłuż szkoły  Św. M arcina  i 

część u licy  szkolnej.
U lica K o tla rsk a  w zdłuż nowo w ybudow anych 

domów.
2) ryn ihkfem  :
U lica  fu rm ań sk a  od nlicy K a ro la  L n d w ik a  do 

n licy  K ażm ie rzow sk ie j.
U lica  L indego  od n licy  K opern ika  do ulicy 

K rę te j.
21 . U trzym an ie  zak ład , spacerow ych  5 .9 9 0  złr.
2 2 . R adow y w odne 1 .780  „
23 . W odociąg i i s tad n ie  22 .391  „
24 . B ndow a i czy szczen ie  kanałów  9 .3 6 8  „
25 . O św ie tlen ie  m iasta  55  364  „
26 . C zyszczen ie  m ia s ta  3 2 .0 0 0  „
2 7 . M aterja ły  i re k w iz y ta  budo-

w nicze  4 90 0  „
28 . W y d a tk i p rz y g o d n e  6 .9 2 6  B
2 9 . O dsetk i od k ap ita łó w  b ie rn y ch  2 0 .8 6 6  „
30 . I ta ty  na  um orzenie  kap ita łó w

b iernych  1 4 .8 5 6  „
31 . Na knpno n ieruchom ości i bo­

dow y 2 1 4 .4 0 0  „
Ogół w ięc rozchodów  fn n d aszn  

gm innego j e s t  obliczony na  1 ,072 .991  „
28.288 „

F u n d ac ja  ś. p. S tan is ław a  G o s ie w sk ie g o : a) 
p rzy ch ó d  6352  z ł., b ) rozchód 6426  zł.

% lwowskiej Uady miejskiej.
P osiedzen ie  z dn ia  20 . b. m., p o czą tek  o g o ­

dzin ie  7 ., p rzew odn iczący  d r. J a s iń sk i.
B ndżety  fnnduszów  g m in n e g o , szko lnych  

fu n d a c y jn y c h , na  1876 r., zgodnie  z p ro jek tem  
p rzedstaw ionym  p rzez  kom isję bndżetow ą, zo s ta ły  
bez d y lk a s ji uchw alone.

D ochód fuudnszn  gm innego  w ogó lnej ilości 
je s t  obliczony na 1 ,0 4 4 .7 0 3  r . , k tó ra  to  snm a w 

I poszczegó lnych  d z ia łach  p rz e d s ta w ia  się j a k  aa  
S tę p n je :

nek

nok

11 .469
1 4 .5 7 2
10 .632
11 .285
8 .3 0 2
3 .6 1 8

926

1 .680
60 0
169

3.771

1 .500

177
3 .898
1.100
6 .2 6 6

2 .4 3 0

złr.

i

N iedobór w ięc w yn iesie  
B u d że t szk ó l j e s t  n a s tęp u jący  :
1- S zko ła  g łów na im ien ia  E lżb ie ty
2. S zko ła  św . A nny
3. S zk e ła  św . A n toniego
4. S zko ła  św . M arcina
5. Szkota św . M arji M agdaleny
6. S zko ła  w zorow a rzym sko-kat.
7. Sr.koła w zorow a pp. B e n ed y k ty - 
o rm iańek ich
8. Szkota w zorow a pp, B enedykty- 
łac ińsk icb
9. S zko ła  po sp o lita  ew an g ie lick a
10. Szkoły  h ra e l ic k ie
11. Z ao p a trzen ie  n an czy c ie li d a w n e ­

go e ta tn
12. R ozm aite  inne  w y d a tk i n a  sz k o ­

ły  pospolite
13. W y d a tk i na R adę  szk o ln ą  o k rę ­

gow ą
14. W y is z a  szkoła  re a ln a
15. G im fcaąjam  F ra n c is z k a  J ó z e fa
16. Szko ła  przem ysłow a i handl.
17. S ubw encje  d la  różnych  szkól 

zak ładów  naukow ych
O gół w ydatków  fn n d n szn  szk o ln e ­

go m a w ynosić  8 3 .8 4 5  ,
D ochód zaś  ohliczozy n a  8 3 .5 7 3  „
F n n d n sz  zak ła d a  św . Ł a z a rz a  d la  m ieszczan  

k a le k : a) p rzychód  11 .515  z ł., b ) ro .h ó d  1 3 .0 2 3  zł.
F n n d n sz  d la  s ie ró t ch łopców ; a) p rzy ch ó d

2 .0 1 4  z ł., b) rochód 1 926  zl.
F n n d n sz  d la  s ie ró t d z iew czą t: a ) p rzychód

6 8 0  zł., b ) rozchód  656  zł.
F n n d n sz  d la  inw alidów  w ojskow ych : a) p r z y ­

chód 8 3 7  z ł . ,  b) rozchód  807  zł.
F n n d n sz  pożyczkow y d la  przem ysłow ców  im ie ­

n ia  F ra n c isz k a  J ó z e f a :  1) p rzychód  1 .486  r.Ł, 2) 
rozchód 706  zł.

F n n d n sz  pożyczkow y d la  rzem ieśln ików  Izrae- 
lic k ic h : 1) p rzychód  112 z ł., 2) rozchód  24 zł.

F n n d a c ja  d r. K aro la  L in g e ra  d la  uczniów  m e­
d y cy n y : a )  p rzy ch ó d  252  z ł., b) rozchód  207  zł.

F n n d a c ja  dr. K a ro la  L in g e ra  d la  n b o g ic h : a) 
p rzychód  123 z ł., b) rozchód 12 3  zł.

F n n d n sz  J a n a  F ra n c k a  kn w spare in  now ożeń­
ców : p rzy ch ó d  19 zł.

F u n d a c ja  Jó z e fa  K olischera  d la uczniów  m iej­
sk iej szko ły  p rz e m y s ło w e j: a )  p rzy ch ó d  9 z ł., ro z ­
chód 9 zł.

F n n d n sz  ś. p. M aurycego  K n lc z y c k ie g o : a) 
p rzychód  37  z ł., b) rozchód  30  zł.

F nndacjA  dr. F lo r ja n a  Ziem fa łk o w sk ie g o : a) 
p rzychód  60 z ł., b) rozchód 60  zł.

F u n d a c ja  posagow a gm iny  m ia s ta  L w ow a im ie­
n ia  G iz e l l : a) p rzychód  4 5 0  zl., b) rozchód 45 0  zi.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  D zisia j w nocy, la t  tem u trz y n a śc ie , n a s tą ­

p ił w ybnch  jed n eg o  z n a jn p o rczy w szy ch  i n a jb a r ­
dziej ogólnych p o w stań  n aszeg o  narodn . R o czn ica  
ta  obchodzona podobnie  j a k  i roczn ica nocy lis to - 
stopadow ej i w naszem  m ieście zg rom adzi p a tr jo  
tów  w k ó łk a  p ry w a tn e , w k tó ry ch  rozm ow a i ro z ­
p am iętyw an ie  w ypadków , zasz łych  w tym  dniu p rzed  
tr z y n a s tu  la ty , p rzypom ni i odśw ieży cel i  z a sad y , 
z a  ja k ie  p o w stan ie  w alczy ło . Pod w zględem  tych  
p rzy p o m n ień , k tó re  odśw ieżają  nczncie i za razem  
n ie  d o zw ala ją  zag in ą ć  pojęciom , s tanow iącym  ży 
w otttość narodu , roczn icę te g o  ro d za ju  nw ażać  n a ­
leży za  p o ży teczne  a n aw e t konieczne. T a k  też  
ro zu m ie ją  zn aczen ie  św ią t narodow ych Indzie w ol­
ni od s tro n n iczy c h  i re a k c y jn y c h  u p rzed zeń , i po ­
mimo głosów  p rzec iw n y ch , zachow ują  zw yczaj nro- 
czystego  obchodzen ia  roczn ic  w ypadków  w a ln y ch  
w dz ie jach  narodu .

—  P rzed s taw ien ia  popołndniow e w te a trz e  tu ­
te jszym , w k tó rych  w ystępow ać będą  s i ły  m łodsze 
kom edji i o p s re tk i i d eb lu taw ać  nywo do te a tru  
w stęp u jące  ro zp o czn ą  się ju ż  w n iedzie lę . P ie r ­
w sze p rzed s taw ien ie  sk ład ać  się będzie  z ko 
m edji F re d ry  „O dludki i poe ta" i „C zarodz ie jsk ie  
sk rz y p c e " . C eny te  sam e, ja k  na ko n ce rta  m uzyk 
w ojskow ych.

—  W  k asyn ie  m ieszczausk iem  odbędzie się 
t r z e c i  w ieczorek  z tańcam i dn ia  22. s ty czn ia  b. r. 
B ile ty  m ożna zamawiać, n m a rsz a łk a  k asy n a .

— B al akadem ick i n rząd zan y  co ro czn ie  s t a r a ­
niem tu te jszy ch  słuchaczów  w szechn icy , odbędzie 
się w tym  k a rn a w a le  5. lu teg o  w sa li dom u uaro  
dnego na  dochód C zy te ln i akadom ick ie j.

— O d c z y t y  n a n k o w e .  W  sobotę d. 22 . 
s ty c z n ia  od 4 — 5 g o d z  d r. G u liń sk i: „F iz jo lo g ia  
i h y g ien a  zm ysłów ."

—  W  dn in  3 1 . s ty c z n ia  1876  o godzin ie  3ej 
po p o tn d a la  odbędzie  się w pom ieszkan ia  po d p isa ­
nego (w  k la sz to rz e  0 0 .  D om inikanów  we Lw ow ie) 
ogólne zg ro m ad zen ie  O ddzialn  lw ow skiego c. k. 
g a l. T o w a rz y s tw a  g o sp odarsk iego , na k tó rem  będą 
tak że  ro zd an e  w łościanom  nag rody  rządow e za 
w zorow e go sp o d arstw *  w różnych  gałęz iach .

Z R a d y  O ddziału  lw ow skiego c. k. ga li. T o ­
w arzy s tw a  gospodarsk iego .

W e Lwow ie dn ia  20 . s ty czn ia  1876.
K s. D alm acy U fryjew icz, 

przew ód. O ddzia ła .
— P a n i M arja  Ja n ie w ic z  i p . L . M arek, zo ­

s ta li  zap ro szen i na k o n ce rt w C zern iow cack , k tó ry  
się odbędzie d. 9. lu teg o  ; k o rz y s ta ją c  z tego , w 
pow rocie  z C zernlow iec, pan i Jn n ie w ic z  i p. M arek 
z a trz y m a ją  się 10. lu teg o  w S tan isław ow ie , gdzie  
rów n ież  zam y ś la ją  u rząd z ić  koncert.

— D la  u rządz ić  się m a jące j knehni ludow ej 
onarow ali bezp ła tn ie  na  ręce p rezy d ju m  m a g is tra  
tli pp. T an b e  R a p p a p o rt 12 no iów , 12  g rabków  i 
12 łyżek , B n b e ra  synow ie 12 nożów i 12 g rab  
ków, R heinhold  e t  B uber 12 no iów  i 12 grabków , 
J .  Sckneck 6 nożów  i 6 g rab k ó w , Z a c h a rja sz  K or- 
k e t 6 nożów i 6 g rab k ó w , R nbin  S ch lim per 6 no­
żów i 6 g rab k ó w , T an b e  R e tte l 3 noże i 3 g ra b ­
ków, W eb e r e t C ybulski 12 nożów i 12 g rabków , 
M ichalski i Spó łka 6 nożów i 6 grabków , b aza r 
F rie d m a n a  6 no iów , 6 g rabków  i 6 łyżek , K. 
Is k ie rs k i 12 nożów i 12 g rabków , A. K ehlm an 12 
łyżek , J .  P o rd es  12 ły żek , 2 chochle, 2 łyżek  do 
M arnow ania 1 nóż knekenny , F  R e n ts ih n e r  1 ło ­
p a tk ę  1 1 szczy p ce  do ognia , 1 pogrzebacz  do o- 
g n ia , S au l B irnbanm  1 chochlę i 1 łyżkę  do szu 
mu, b rac ia  H alber 12 ta le rzó w , M achla D iencr 3 
ta le rz e ,  D w ojra  A lles 2 ta le rz* , R acbm ie i S chap ira  
3 ta le rz e , F ra jd ę  K ram  3 ta le rz e , li. P iep es  6 
ta le rzów , S al. S s r l 3 ta le rz e , J a k ó b  B re n e r 3 ta ­
le rz e , L eon  P ep is 3 ta le rze , J a n  K w est 12 ta le ­
rzó w , H irsz  H a lb e r  6 ta lerzów , M aciej H nies 2 
ta le rz e , 3 m iski i 3 so ln iczk i, J ,  B a łłab an  6 łyżek , 
b a z a r  K on ig ab erg e ra  100  ły żek .

Szanow nym  daw com  sk ładam  n in ie jszem  im ie­
niem  nbogich np rze jm e podziękow anie.

L w ów  d n ia  17. s ty c z n ia  1876 .
J a t im k i , w ł. r.

— W  M uzeum  przem ystow em  m iejsk iem  w y­
k ładać  będzie w niedzielę 23 . b. m. o godzin ie 
4 e j z po łudn ia  W ny L udw ik  W ie rz b ic k i : „O s to ­
sunku handlow o-przem yslow em  W schodu do E u ro p y ."

— N a pism o zb io row e lia p p crtsw yl, m ające
w yjść pod re d a k c ją  J .  I . K ra szew sk ieg o , złoży ł
w dalszym  ciągu  p ren u m era tę  w A d m in is trac ji G a ­
zety N a ro d o w ij:  ks. Ig n » cy  Z ie liń sk i, p ro b o szcz  w 
L u b en i 3 z ł. 5 0  c.

—  N a poezje  słow ackiego  poety  S a w y  D o -  
s z  a n a  P ę p k i  u a z łożyli p ren u m era t?  w A dm i­
n is tra c j i  G a z d y  N arodow ej:  ks. Ig n a c y  Z ie liń sk i 
z  L u b en i 1 z ł., p. E . D. z lio rs/.czow a 1 zl.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W  Jaw o  
row ie d. 10. b. m. dw uletn i syn H e rsz a  Sfissm ann* 
w obecności szy jące j m atk i baw ił się koło pieca, 
na k tórym  rozłożono ogień. N aglu za ję ła  się na 
dziecka  koszu lka i płom ień o g a rn ą ł je  w je d n e j 
chw ili t a k , że  nim p rze rażo n a  m a tk a  odzyskała  
p rzy tom ność i ra to w a ć  po sp ieszy ła , dziecko  sk u ­
tk iem  p o p arzen ia  życie  zakończyło .

—  M i a n o w a n i a .  C esarz  nada l sek re ta rzo w i 
skarbow em u p rzy  d y rek c ji skarbow ej w C zem iow  
each, Ję d rz e jo w i Józefow i L ip p e rto w i, ty tu ł i ch a ­
r a k te r  radcy  sk a rb o w e g o ; s e k re ta rz a  zaś  p rzy  te j 
sam ej d y rekc ji sk a rb o w ej, Jó z e fa  L ieb isch a , m iano 
w al ra d c ą  skarbow ym  ; s ta rsz e g o  k o m isa rza  J e rz e g o  
D ’E n d el’a , s e k re ta rz e m  skarbow ym  a ko m isarza  
skarbow ego Ja k ó h a  K u tseh e rę  s ta rszy m  kom isarzem  
skarbow ym  w obręb ie  C zeru iow ieck ie j dy rek c ji 
skarbow ej.

—  Zatwierdzenie wyboru. C osarz z a tw ie r ­
dził w ybór J a n a  G rego row icza  z a rz ą d c ę  dobr Ż a ­
bie, ua  zas tęp cę  p reze sa  R ady  pow iatow ej w Kos 
sow ie.

— Sprawozdanie kom itetu  n ieu s ta jąceg o  fu n ­
dac ji im ien ia  K a ro la  S zajnochy  z czynności p o d ję ­
tych  w sp raw ach  fu n d ac ji za  czas od 1. s ty c z n ia  
do 31 . g ru d n ia  1875 . (D okończen ie .)

Pon iew aż w eding  tego  co w yżej p rzy toczono , 
ubyło w m a ją tk u  że laznym  fundacji w c iąg a  r . 1875.

a) w akcjacb  kolei C zerniow ieck. 3 .2 0 0  zł. —
b) w ob lig ac jach  indem n.) wyło- 5 0 0  „ —
c) w lis ta ch  h ip o teczn y ch  sow an). 5 0 0  „ —
d) z k s iążeczk i k asy  o szczędnoścai 3 „ 14

czyli łączn ie  4 .2 0 3  zl. 14 ct.
p rz y ro d o  zaś-.

u) w ob ligacjach  pożyczki k ra j. z 1873 2 .5 0 0  zł.
b) w  lis ta ch  h ipo tecznych  . . 1 .1 0 0  „

czy li łączn ie  3 .6 0 0  zł. 
p rze to  u m n ie jszy ł się m a ją tek  że lazny  fu n d ac ji w 
ciągu  r. 1875  o 60 3  zł. 14 ct. i w ynosił z końcem  
g ru d n ia  tegoż rokn 24511  zł. 48  ct. w. a.

Z m niejszen ie  to jed n ak  n as tąp iło  ty lko  w no­
m inalnej w arto śc i m a ją tk u  , podczas gdy  w artość 
kn rsow a efektów  stanow iących  m a ją te k  fu n d ac ji je s t  
w iększą, u iż z końaem  r. 1874 , rów nie  ja k  i do 
chody s ta le , o k tó ry ch  niżej będzie  m ow a.

2. Co do fuad ttśzń  rezerw ow ego :
Z fundnszn  tego sp isn ięśnuo  w myśl Wyżej 

w spom nianej uchw ały  kom itetu  , akcję  kolei ż e la ­
znej C zeru iow ieck ie j ua 200  zł. z a  142 zł. 75 e t., 
a zakupiono  n a to m ia s t ob ligację  pożyczki k ra jo w e j 
z r . 1873  ser. A. n r. 6301  na  100  zł. z kuponam i 
od 1. lis to p a d a  1874 b ieżąoem t za  91 zł. 63 c t , 
alokow ano z a ś  re sz tę  51 zł. 12 ct. w k asie  oszczę­
dności n a  k siążeczkę  nr. 4 0 8 6 .

D la fnndnszn  teg o  zakupiono  nad to  w c iąga  
r .  1875 dw a lis ty  h ipo teczne , a m ianow icie  se r . A. 
nr. 11683  na 100 zł. z kuponam i od 1. m arca  1875 
bieżącym i za  90 zł. 20 ct. i nr. 12769 na 100  zł. 
z kuponam i od 1. w rześn ia  r. 1875 bieżąeem i za  
93 zł. 77 ct.

W k as ie  oszczędności p ozosta ło  z keńcem  r. 
1875 na  k siążeczce  n r. 40 8 6  razem  z procen tem  
26  zł. 17 c t.

W ed ług  tego  co w yżej p rz y to c z o n o , nbyło w 
c iąga  r. 1875 w fundusen  rezerw ow ym  : ak c ja  k*- 
le i C zeru iow ieck ie j na 2 0 0  z ł . ; p rzy ro sły  zaś : 

a )  o b lig ac ja  pożyczki k ra jow ej
z r. 1873 na . . 100 zł. —

ł>) lis ty  h ipo teczne  na . 2 0 0  „ —
c) w k asie  oszczędności 2 „ —

czy li łączn ie  3Ó2 „ 23 „
p rze to  pom nożył się fundusz rezerw ow y w clągn  
c. 1875 o 102 zł. 23 ct. i w ynosił z końcem  g r u ­
dn ia  tegoż  rokn ogółem  976  zl. 17 ct.

3. Co do za rząd u  dochodam i fnndnszn  żelaznego . 
W p ły n ę ło :

1 Za knpony zapad łe  dn ia  1. m arca  1875 od
sum y 10900  zł. w lis ta ch  liipoteez. 327  zł. —  ct.

2. Za kupony zap ad łe  dn ia  1. 
w rześn ia  1875 o j  snm y 1 1400 zł
w lis ta ch  h ipo tecznych  342  „ — „

3 . Za kupony  zapad łe  dn. 31 . 
g rn d n ia  1873 1 30 . czerw ca  1875 
od snm y 3 0 0  zł. w 4 %  lis ta ch  z a ­
s taw nych  T o w arzy stw a  k re d y t. 12 „ —  „

4. Z a kupony zapad ł*  d n ia  1. 
m aja  i 1. listop . 1875 od 31 ob lig . 
p ie rw szeń stw a  kolei C zern iow ieckiej 
po 6 zł. 70  ct. w s re b rz e  e ty l i  w e­
d ług  k u rsn  s re b ra  po 1 0 3 %  po 213
zł, 93  zł. razem  42 7  ,  8 6  ,

5. Z a knpony zapad łe  1. m aja
1875  od snm y 1400 zl. w obllg . ind. 3 3  „ 7 „

6. Za knpony zapad ł*  1. listop .
1875 od snm y 9 0 0  zł. w oblig . ind. 21 „ 26  „

7. Za k apony  zap ad łe  1. m aja  
i 1. lis top . 1875 od snm y 2 5 0 0  zl.
w ob ligacjach  poż. k ra j . z r  1873 150 „ —  ,

R azem  w docnodacb 1313 „ 19 „
W ydano zaś :

1 Do fundnszn rezerw ow ego 
10 p ro cen t ogólnego dochodn 131 et. — ct.

60  „ 
28 „ 
19 -

18

6 » — a

2 a 36 »

119 a 66 a
a a a

47 zł. 36 ot-

183 « 97 a

— a 50 a

) 66 n 50 »
298 zł. 33 ct.

2 . Na 6 tą  ra tę  na leży tośc i rz ą d . 189
3 . W ypłacono W ej Szaynochow ej 992

R azem  w w y d atk ach  1313 
4. Co do za rzą iln  dochodam i funduszu  rezerw ow ego.

1. Z dochodów fund. Żelaz. 10 %  131 zł. 31 ct.
2. Za knpony p ła tne  1. m arca  

1875 od snm y 600  zł. w lis t. hfpot
3. Za kupony p ła tne  1. w rześ.

1875 od sum y 70 0  zł. w lis ta ch  hip.
4. Za knpony p ła tne  1. m aja  i 

1 listop . 1875 od snm y 100 zł. w 
oblig. pożyczk i k ra j .

5. Za knpony p ła tn e  1. m a ja  i 
1. listop . 1875  od sum y 50  zł. w 
o b lig ac jach  in d em n itacy jn y ch

6. Z k s iążeczk i k a sy  oszczęd , 
nr. 4 0 8 6  zł, 5 6 ’90  i 62-76 razem

R azem  w d o c h o d a c h

W ydano zaś .
1. D la W ej Szaynochow ej,
2 N a zak n p n o  lis tów  h ip o te ­

cznych w im iennej w arto śc i 2 0 0  zl.
(o czem  ju ż  w yżej b y ła  m ow a)

3. Na stem pel do podan ia  o do­
zw olen ie  lo te r(i celem  sp itn ię z e n ia  
o b razn  „Ł ok ie tek"

4. U lokowano w k as ie  a tze zęd  
n a  książecz . n r. 4 0 8 6  zl. 3 1 ’70 i 34-80

R azem  w w ydatkach ,
Do m a ją tk u  fu ndac ji n a le ty  je s z c z e  oflarow aey 

p rz e z  W . W o jc iech a  G e rso n a  o b raz  o lejny „W ła­
dysław  Ł o k ie tek  w śród w ło śc ian " , k tó rego  sp ien ię ' 
żenie na korzyśó fu ndac ji w d ro ż o n e , do tąd  Jednak  
je s z c z e  dokonane być nie mogło.

W  sk n tek  p ro śby  kom ite tn  zezw olił wy*. Wy* 
dział k ra jo w y  nchw ałą z d. 26 . m arca  1871 1. 7408, 
ażeby  w alory  n a leżące  do m a ją tk a  fu n d a c j i , p rz e ­
chow yw ane były  ja k o  d ep o zy t w kasie  k ra jow ej, 
gdzie  też  takow e obecnie są  złożone. D la  upro­
szczen ia  za rząd n  uchw ali! k o m i te t , adm in is trow ał)/ 
do tąd  osobno fundnsz  rezerw ow y , z łączyć  z fundu ­
szem  żelaznym , oba bowiem fn nd nsze  m a ją  ten  *ztf 
cel, a  a k t fn n d acy jn y  osobnej a d m in is tra c ji fu n d u ­
szu rezerw ow ego  nie w ym aga.

W  ciągn  r. 1875 n ik t z publiczności n ie p rz y ' 
czynił się do w zro stu  fandacjf. K om ite t n ieu s ta jący  
w ięc pozw ala  sobL  odśw ież)ć  w pam ięci szanow nej 
publiczności, iż fu n d ac ja  ta  p rzezn aczo n a  je s t  H 
p ierw szym  rzęd z ie  na u trzy m an ie  rodziny  ś p. K a' 
ro la  S zajnochy , zaś w d rug im  rzędz ie  na  w sparci* 
dla znbożalych  a zasłużonych  lite ra tó w .

D atk i dla fnndaeji p rzy jm u je  W y O ktaw  Pi®' 
tr lisk i, członek  W ydzia łu  k ra jo w e g o , a nazw isk*  
daw ców  podane będą do pnbli izae j w iadom ości.

Lw ów  dn ia  9. s ty czn ia  1876.
Z a s t ę p c a  p r e z e s a  

O ktaw  P ie tru sk i.

—  Biskup tarnowski k s .  P u k a l s k i ,  ofia­
row ał 10 .000  zł. ua n tw o rzeu is  fu n d u szu  d la  wspł®' 
ra n ia  b iednych  k sięży  d y ecez ji ta rn o w sk ie j.

—  Odezwa. Do szanow nych  członków  T ow * ' 
rz y s tw a  g o sp o d arczeg o  o d d z ia ła  R aw sko - C iesz* ' 
n o w sk o -Ż ó łk iew sk iego .

Z aprosiłem  szanow nych  panów  na 25. b. *>■ 
do R aw y, poniew aż w czo ra jsza  Ś n ie tn ica  p rzerw ał*  
w szelk ie  kom unikacje , a  śn ieg i ledwo za  dni klik* 
u p rz ą tn ię te  być m ogą, z ja z d  nasz  p rze to  odkładał* 
do 28. b. w. aby szanow ni cz łonkow ie  mogli t* 
zeb rać  się w R aw ie', poniew aż m am y bard zo  waż** 
sp raw y  do za ła tw ien ia .

P rzew o d n iczący  o d d z ia ła
N a p . Sarnecki.

—  Ludwiku L a t e a u ,  sn a n a  czy te ln ikom  n» ' 
szym  z k ilka  o n iej obszernych  w zm ianek stygm * 
ty zo w an a  w ieśn iaczka  w Bois de H aine  we Francj*1 
dogoryw a jn ż  1 o tr z y m a ła  o s ta tn ie  nam aszczan i'1’ 
ja k  donoszą dzienn ik i.

'  —  N e k r o l o g i a .  0  W ejc iechn  Grochowski**’ 
k tó rego  śm ierć n a s tąp iła  ja k  to donosiliśm y 
s ty c z n ia  b . r ., n as tęp u jące  szczegó ły  spo tykam y * 
k o r e s p o n d e n c j i  w arszaw sk ie j D zień Pozn :

Ż ycie teg o  człow ieka to o b ra z  życ ia  z a c n e j  
o b y w ate la  i s z c z e rz e  p rzy w iązan eg o  do ojczy*** 
syna. Skrom ny, cichy, p raco w ity  p rz e c ie rp ia ł wi*** 
a  je d n a k  c ie rp ien ia  te  au i na chw ilę nie p rz e r ^ 1* 
ły  p racy  c iąg łe j a  poży teczne j, k tó ra  w ypełn iła  % 
łe jeg o  życie . L iczy ł la t  p ięćd z iesią t jeden  —  **% 
dził się w Pod lask iem  — do g im naz jom  nczęsz^T. 
w Łukow ie, k tó re  z w ie lką  ch inbą ukończył. % . 
s tęp u ie  na k o sz t sk a rb u  K ró le s tw a  u da ł się d* r  
u iw erey te tu  m oskiew skiego na w ydziar Pr **f,'ń  
k tó ry  z stopniem  k a u d y d a ta  p raw a ukończył *  
1848 . P ow róciw szy  do k ra ju , w W arszaw ie  ro*t



Cżął ap lik a c ję  sądow ą. M łodzież ów czesna  Uniwer­
sy te c k a  n ie  m yśla ła  o g ran iczyć  się jed y n ie  n a  ka- 
r je r z e  u rzędn iczej, lecz  p rag n ąc  dz ia łać  n a  ro z ­
wój um ysłow y k ra jn , z aw iąza ła  się w to w a rz y ­
stw o , m ające na celn sze rzen ie  o św ia ty  za  pom ocą 
b ib lio tek , k tó re  w różnych  m iejscow ościch zak ta  
dała . Pod  rządam i ca ra  M ikołaja i P aszk iew icza  
n iepodobna byłe tego  in a c z e j dokonać, ja k  w iążąc 
si« w tow arzystw o  ta jn e . S. p. G rochow ski podo 
bn ie  j a k  w szyscy  byli s tu d en c i m oskiew skiego  nni- 
w e rsy te tn  należeli do niego. T ow arzystw o  to  za 
w iązało  s to sn n k i z  em ig rac ją , a  oprócz sze rzen ia  
dobrych  książek  przy ję ło  do p ro g ram u  sw ego 
d z ia łan ie  na du ch a  p a tr jo ty c z . narodu . P o lic ja  t r a  
d la  n a  trop  teg o  to w arzy stw a , p rzy a resz to w an o  
k ilk a , pom iędzy innym i R om nalda ^W ierzbińskiego, 
ten  nac iśn ię ty  w cy tad e li, w yśp iew ał w szystko  —  
w sk u tek  czego w m aren 1849 r . p rzy a resz to w a- 
nym  zo s ta ł 1 W ojc iech  G rochow ski. W  cy tad e li po 
zo s taw a ł l a t  p rzesz ło  dw a, znosząc  z w ie lk ą  re z y ­
g n a c ją  i s z la ch e tn ie  w szelk ie  p ryw acje  i p astw ie­
n ie  się, ja k ic h  n a  ta k  zw anych p rzes tępcach  poli­
ty czn y c h  się dopnszczano .

K yła to chw ila na jokropn ie jszych  p rze ś lad o ­
w ań —  w cy tade li rz ąd z ili i panow ali Jo łszy n  
Ł eich te , obadw aj a rcy m is trze  w w y n ajd y w an ia  i 
w ym yślan ia  n a jro zm aitszy ch  sposobów  n ęk an ia  nie 
szczęśliw ych , k tó rz y  się w ich p aszczę  dostali. — 
P o  dw óch la tach  n iew ypow iedzianych cierp ień  
nękań  w szelk iego  ro d za ju , (irochow ski osądzony na 
k ilk an aśc ie  la t  do ro b ó t ciężk ich , w ysłany  zo sta ł 
na  S y b ir , z k ąd  dopiero  śm ierć M ikołaja  uw olniła go.

Po  6 la ta ch  n i  S yb irze  p rzepędzonych  po­
w ró c ił do W arszaw y . T u z a ra z  j ą ł  s ię  p racy . P o - 
a iew aż  je d n a k  w p ierw szej chwili s łużba rządow a 
b y ła  zam kn ię tą  p rzed  nim, ja k  p rz e d  każdym , któ 
r y  by l na  Syb irze , z a ją ł  się w ięc daw aniem  lekcji 
ję z y k a , h is to r j i  i  l i te r a tu ry  poi. po dom ach p ryw at, 
i na  pensjach  ta k  m ęzk irh  ja k  żeńsk ich  p ry w a ­
tnych , o raz  pisyw aniem  h is to rycznych  arty k u łó w  
i o  pism  lite rack ich  w W arszaw ie .

J e g o  m ouogratie o K o łłą ta ju , C zackim  i t. p., 
znakom ito śc iach  naszych , były ozdobą Tygodnika  
Ilustrow anego. Z tego , co do sam ej śm ierci p isy ­
w ał, z eb ra ło b y  się co najm niej k ilk a  tom ów  b a r ­
dzo cennych rzeczy . W  r. 18(11, je ś li  się  nie m y­
lim y, z a  m in is te rs tw a  K rzyw ick iego , m ianow any 
z o s ta ł nauczycielem  jedH ej ze  szkói tn te jszy ch ; 
je ś l i  się nie m ylim y, p rzy  szkole  pow iatow ej p rzy  
nllcy F re ta .

Innych  obowiązków nie po rzn ea ł —  pełn ił je  
w szyatk ie , p ra c n ją c  ciężko co dzień  co najm n ie j 
szesn aśc ie , siedm naście  godzin . M łodzież ocen ia jąc  
je g o  p racę , zacność  c h a ra k te rn  i szc.zer.-., g o rące  
p rz y w ią z a n ie  do k ra jn , k tó re  z każdego  n iem al 
• łow a try sk a ło  —  kocha ła  go mocno i szanow ała  
w ielce . N a każdym  kroku  o db ie ra ł od niej ty s ią ­
czne  dow ody czc i i szacu n k u . N ie o g ran icza ł się 
jed y n ie  na  k lasie , na  szkole, —  lecz  i po za  szk o ­
łą  n a  n ią  oddziaływ ał. P rzy jm ow ał j ą  n sieb ie  w 
domu i w czasie , m ianow icie po r. 18(53, gd z ie  ka- 
łd y  bał się, —  że fak  pow iem y, w łasnego  cen ią . 
G rochow ski po zo sta ł w ierny sobie i w ciąż n au cza ł 
m łodzież o obow iązkach d la  k ra ju  i s ia ł w duszę 
j# j w ia tę  w lepszą  p rzyszłość . W y b ie ra ł sam  i d a ­
w ał je j  k siążk i do czy tan ia . C z te ry  la t  teinu dano 
m u dym isję, o czem  w sw ym  czasie  donosiłem  w am . 
Pow odem  do te j dym isji była n a s tęp u jąca  okoli­
czność: D a ł on jodnem n z uczniów , zd a je  mi się , 
poezje  S łow ackiego do c z y ta n ia ;  po lic jan t z łap a ł 
na czy ta n iu  tych  poezji chłopca; w ydało się, że m a 
je  ed swego  p ro feso ra , i p ro feso ra  ze  szkoły w y­
dalono; z ak azan o  mu ndzielać n aw e t lekcy j p ry w a ­
tnych . O dtąd ży ł tj lk o  z p ió ra , ciężko p ra c u ją c  na 
o trzy m an ie  k ilk o rg a  d z iec i —  aż w reszcie  śm ierć 
p rz e c ię ła  życie  tego  zacnego, sz lache tnego  obyw a­
te la ,  p is a rz a  i p a trjo ty .

G rochow ski zo staw ił w rękopiśm ie bardzo  p ię ­
k n ie  op racow aną h is to rję  l i te r a tu ry  po lsk ie j.

  2  Wiednia donoszą, Że zaw iąza ł się  tam
k o m ite t z akadem ików  złożony, k tó ry  ma urządzić  
W sali .G ra n d  H o te l8 bal na  dochód fnndnszu  za ­
pom ogi d la  ubogich studen tów , ja k i od la t dwóch 
isn ie je  w sto w arzy szen iu  „O gnisko8 a je s t  ro d za ­
jem  b ra tn ie j pomocy dla po lsk ie j m łodzieży w W ie ­
dniu. P ro te k to ra t m a p rzy jąć  je d e n  z członków  ro ­
d z in y  c e sa rsk ie j, a  u rz ą d  gospodyń p rzy ję ły  ju ż  
p a n ie  znakom itszych  domów polskich, p rzeb y w a ją ­
cych w W iedn ia .

—  K o r e s p o n d e n c j a  r e d a k c j i .  P an u  B. Ko- 
a z ta  d ra k a  w ynosić będą 8 z ł. a  w.

—  Sprostowanie. Ż oną ś. p. B en edyk ta  D o­
łęg i (Jakóba B en ed y k ta  J u rk ie w ic z a )  by ła  Róża 
Podberetka, s io s tra  znan eg o  p is a rz a  R om nalda, nie 
*a# Podhorecka, ja k  b łędnie w nr. 15 G azety N a ­
rodow ej w ydrukow ano.

— S p r o s t o w a n i e .  W  nr. 16 G azety N aród . 
w n ek ro legn  M ieczysław a hr. P o tock iego , o jc iec

Ijeg o  S zczęsny  pH et. pom yłkę d ru k a rsk ą  n azw a­
nym zo sta ł „M arszałk iem  k o n federac ji B a rsk ie j"
pow inno być „M arszalk iem  konfederacji T a rg o w i- 
c k ie j."

W  tym że sam ym  num erze G azety w fe lje ton ie  
w a r ty k u le :  .P o ls k a , S y b ir , F ra n c ja "  w szpa lc ie  
le j  w zd an ia  : „D nie schodziły  mi pod  ciągiem  w ra­
żeniem  bez końca, bez rezu lta tu "  po w y raz ie  „ w ra ­
żeniem " opuszczono „a tak ó w  i b ite w " .

W iadomości litera ck ie , n au k ow e i 
artystyczn e.

—  W  K rakow ie  w A kadem ii um ieję tności 
pod p rzew odn ic tw em  dr. S kob la  odbył" się d. 15. 
bm. posiedzen ie  kom isji języ k o w ej. P rzew odn iczący  
złożył dw ie ro z p ra w y : je d n ą  członka ak ad . dr,
M echerzyńsk iego : „W zó r odm ian g ra m a ty c z n y c h  i 
sk ładn i ję z y k a  po lsk iego  w w ieku X IV " , o p a rtą  na 
kodeksie  F lo ry ań sk im  (in acze j zw anym  „ P sa łte rz u  
M a łg o rz a ty 11), k tó ra  oddana zo s ta ła  do kom ite tu  r e ­
dakcy jnego , i  d m g ą  p. O sk a ra  K o lberga  „R zecz 
o mowie lodu W ie lk o p o lsk ieg o 8, k tó ra  do re fe ra tu  
pow ierzona z o s ta ła  dr. W isłock iem u. P re z e s  A kade­
mii dr. M ajer z łoży ł „S łow niczek w yrazów  m a­
ry n a rsk ic h  po lsk ich" , ułożony p rzez  p. W itk o w ­
sk iego inży u ie ra , k tó ry  może posłużyć ja k o  m ate- 
r ja ł do ogólnego s łow n ika  po lsk iego . N astępn ie  
przew odnie ący c z y ta ł n iek tó re  n stępy  z ro zp raw y  
p.  P a re la k a : „U w agi o ję z y k u  pom nikow ym  pol­
skim  odnośnie do now ego."

—  Od nowego rokn  T ygodnik {Ilustrow any, 
ro zp o czą ł now ą ju ż  trz e c ią  se r ją , ogóluego zbioru 
nr. 349  a tom trz y d z ie s ty  trz e c i. P ie rw sze  dw a 
n a m era te j se r j i z a w ie ra ją  : N ow y rok , porayał i r y ­
sunek  K saw erego  P illa teg o ; K ronika tygodn iow a; 
T ow arzyn tw o  łnczników  w W arszaw ie  ; P rzeg ląd  
polityki z ag ran iczn e j; T y p y  tu rk ie s ta ń sk ie  p rzez  W. 
W ereszczag in a ; Sen L e sz k a  C zarnego , kopia  o b ra ­
zu G łębockiego; Na rozdrożu , pow ieść w dw óch to ­
m ach, o sn n ta  n a  tle  p raw dziw ych  w y d arzeń  p rzez  
D eotym ę ( j e s t  to p ierw sza  pow ieść znakom itej po­
e tk i); Z am ek w D obnie, z ry c iną ; O rgany  a m e ry ­
kańsk ie  ; R efo rm a  S ąd o w n ic tw a ; T rz y  r ó ż e ; im ­
p ro w izac ja  D eotym y; L is ty  z L ondynn p rzez  Sew e­
ra ; Ż eb ra k , k o p ia  ob razn  E. S tam m ela  w L ondynie; 
M uzenm  a lek san d ry jsk ie , z a ry s  życia  nankow ego w 
s ta ro ży tn o śc i; B ojarow ie rnm nńscy ; Młodość M azari- 
n iego, p rzez  W ik to ra  Consin ; K rzyż  i m iecz , ro ­
m ans h is to ry czn o -p o lity czn y , w cz te rech  tom ach, 
p rze ło ży ł z n iem ieckiego S tan isław  B ronikow ski; 
W itn liu , m iejsce urodzen ia  F ra n c isz k a  W ężyka , z 
dw om a w idokam i; Z p rzesz ło śc i, w iersz S tan is ław a  
K opaszyna; S tndn ia  pod Chocimem, d rzew o ry t we- 
d łng  rysnnkn  Jn ljn s z a  K ossaka; K ry ty czn a  chw ila  
kopia ob razu  K nftnsa; K ro n ik a  p a ry z k a ; Poradn ik  
d la kupu jących  k s iążk i i n u ty  m uzyczne; O cean 
p rzez  d o k to ra  J a n a  K aysora, p rzek ład . Od N ow eg 
rokn  T ygodn ik  i/lu strow an y  s ta ł  się  ja s z c z e  lep  
szem  pism em  niż był do tąd . R ozm aitość i w ybór 
w yliczonych  tu  a rty k u łó w , nie z o s ta w ia  n ic  do ży  
c zen ia .

m arkach  konie po 1 do 2 z łr ., krowy 7.a k tó re  by 
w innych  la ta c h  d o stać  m ożna po 50  z łr ., po 15 
z lr. lnb  ta n ie j s p rz e d a w a n e ; i dziw ić się tem n nie 
można, że ta k  tan io  ro ln icy  konie i bydło pozby­
w ać są  zm uszen i, gdyż żyto, w y jąw szy  P rzem y ­
skie i część daw nego  Sam borskiego nie nrodziło 
się s ian a  w sk u tek  posnchy n a  przednow kn p ana  
ją e e j w szędzie  o połow ę mniej niż w innych la 
tach , jęczm ien ia  w szędzie  n iem a, a owies, k tórego  
zia rno  j e s t  ta k  w ątle , iż  się p raw ie  plew ie z in 
nych la t  n ie rów na , był ta k  n isk i i rzadk i, że z n ie­
go słom y p raw ie  n iem a. O taw a jedyH j ra tn n ek  
siana , k tó ra  w tym  ro k u  n iedopisało  w sku tek  de­
szczów p ad a ją cy ch  w je s ie n i, zgn iła  albo na  po 
kosach albo w kopicach  i w e w iem  okolicach Je 
szcze  te r a z  w idać zguife  kopice otaw y śn ieg iem  
zasypane . Z tych  te d y  powodów p asza  je s t  okro 
pnie d roga , do czego  i rz ąd  się p rzyczyn ił, po­
zw ala jąc  na w ywóz paszy  przez  kom ory d la  woj 
ska  m oskiew skiego nagrom adzonego  nad  g ran icą  
G alicji.

P rz y  ta k ic h  ted y  okolicznościach słom a i sia- 
ho nadzw yczajne  osiąg ły  ceny, tak , t e  w ieśn iak  i 
ta k  długam i obciążony, n ie j es t w s tan ie  passy  
d la sw ego bydła  i kon i dokupow yw ać i pozbyw a 
takow e za bezcen, gdyż  mu się nie op łaca , chcąc 
bydło dalej u trzym ać , b rnąć m nsi dalej w lic h w ia r­
sk ie  d łng i, z k tó ry ch  n igdy  i tak  się nie w ydo­
będzie i w ydobyć się nie może. K lęsce braku  p a ­
szy  uie da się p rz y  n a jlep szy ch  chęciach tak  r z ą ­
du jak o  też ogółu zapob iedz , a  p rzyw óz  słom y i 
s iana  z innych k ra jó w  szczęś liw szych  w tym  rokn 
w tej m ierze do n asze j G alic ji, je s t  niepodobnym , 
gdyż k o sz ta  n a jta ń sz e g o  tra n sp o rtu , to je s t  ko le ją , 
podniosłyby cenę słom y i s łan a  do tego sto p n ia , że 
eony te  byłyby n iedostępne naw et w w ypadkn gd y ­
by te  p ro d u k ta  na  m iejscu, g d z ie  by takow e k a ­
powano, były jak  n a jta ń sz e . P rz y  n a jlep szych  tedy 
okolicznościach b rak  ten  paszy  i w y tęp ien ie  bydła ,

W ęgram i; to 9am0 wniosek p. F u x a : Starać 
się o poroaumienie w całem stronnictwie cen- 
tralistycznem  jeszcze przed odroczeniem lub 
zamknięciem Rady państwa.

Rokowania rządu w ęgierskiego z Radą za- 
wiadowczą węgierskiej kolei Wschodniej zosta ­
ły  ukończone d. 19. bm. R ezultat je st nastę­
pujący : Rząd zapłaci Tow arzystw u 10 milio­
nów złr. w obligacjach, płatnych złotem i o- 
procentowanych w w ysokości 5 złr. w złocie, 
bez uwolaienia od opłaty podatków. Ugoda 
miała być spisaną onegdaj. Ze atrony Rady za- 
wiadowczej mieli ją podpisać pp. Vay, hr. 
Dzieduszycki i dr. Wilhelm Herz.

Prywatny telegram  Deutsche Ztg. donosi, 
że dowódzca powstańców hercegowińskich Hub- 
majer został w obozie pod Jamnicą w sposób  
skrytobójczy zamordowany.

O wyniku wyboru delegatów z gmin do 
wyboru senatorów fraucuskich donosi Agm ce 
R aoas, że w 40 departamentach przypada na 
konserwatystów 36, na opozycję 4, & 10 jest  
wątpliwych, Całkowity wynik wiadomy będzie 
w Paryżu dopiero dzisiaj.

Mowa tronowa na otwarcie sejmn szwedz 
kiego wspomina o zeszłorocznej podróży kró 
lewskiej za granicę, która okazała dla Skan­
dynawii wielką sympatję. Skandynawia starać 
się będzie utrzymać te sympatję przez nie na­
ruszanie praw cudzych i energiczną obronę 
własnej samodzielności.

Sekretaiz stanu D isle  oświadczy! na po­
siedzeniu komisji dla spraw zagranicznych, kon­
gresu Stanów Zjednoczonych, że okólnik am e­
rykański w sprawie Kuby żądał jedynie mo­
ralnego poparcia od obcych mocarstw na przy­
padek pośredniczenia albo wdania się Stanów  
Zjednoczonych w sprawę Kuby. Rząd wygląda•> V Ł e i ti

.  i p r z y ja c ie l s k ie j  o d p o w ie d z i z e  s t r o n y  H is z p a n i i ,
z a d ad zą  naszem u k ra jow i k lęskę. * k tó re j się w j j ^ k  w  o g ó le  ro k o w a n ia  m ię d z y  H is z p a n ią  a  A m e-

5 ‘  ‘ w  sp o só b
kilku la ta ch  nie opam ię ta , m ają tek  k ra ju  w bydle

zn iszcze je  i zm niejszy  się na  d łnższekoniach 
czasy .

In acze j rzecz  się z klęską p rzez  n ieu ro ­
d za j zboża w yrządzoną , te j zapobiedz rz ą d  i k ra j 
może, gdyby  się ra źn ie  do tego  wzięto, gdyż wa- 

u. ,n  zap o b ieżen ia  te j klęsce są  obecnie po
tem u.

Mimo sk o n s ta to w an ia , że  n ieu rodzaj p raw ie  
, ą A a s tr ję  w tym  roku  naw iedził, ceny zboża 

nie podniosły  «ję do tąd  —  jak  się tego sp o d z ił-  
wano — lecz p rzeciw nie , ceny w szystk ich  g a tu n -  
ków zboża są  do tąd  n isk ie , a  zastó j w handln  zb o ­
ża zapanow ał na w sz y s tk i.h  ta rg ach , a osobliw ie 
w G a lic j i ; a  tn  m ożna śm iało orzec, że hand ln  
zbożem niem a obecnie

Gospodarstwo przemysł i handel.
„Poradnik przem. ro ln .8 w n r. 2  z aw ie ra

K ron ika  m etryczna . Z achow anie karm y. Sposób p rzy  
rz ą d /u n ia  sz tu czn e j paszy . W ezw an ie  w sp raw ie  
fab ry k  p u d re ty . Szkodliw ość w ędzideł p rzepo łow io ­
nych . Z a p rzęg an ie  krów . M otor rę czn y . S praw o 
zdan ie  ta rg o w e . W iad . bież. P re n u m e ra ta  półro  
czna  1 z ł 65 c.

muszę w

J . D .)  Z pod C ie s z a n o w a  (w  styczn iu . 
P rz e c z y ta w sz y  a r ty k n ł w stępny  p ie rw szeg o  nnme 
rn  Kuchu literackiego  tu d z ież  i a r ty k u ł G azety  
N arodow ej z d n ia  6. s ty czn iu  r . b. a rtyku łow i 

i Ruchu  p rzy k la sk u ją cy , o zapob ieżen iu  głodow i 
j gólnem n n aszem u  kra jow i zag raża jącem u , 

tym przedm iocie moje zdan ie  p rzy toczyć.
fce k lęska  n ieu rodzaju  w G alic ji je s t  w tym 

rokn  p raw ie  pow szechną, teg o  udow adniać nie po 
trzeb a jem y , adow odnily to ra p o r ta  s ta ro s tw  wys 
nam iestn ic tw a  p rzed  żniw am i i podczas żniw  n ad e­
słane. G ospodarze Bami, porów nyw ająe  sw e zb io ry  te ­
goroczne ze zb io ram i iunycb  la t  p rzekonali się o 
tem  aż nadto; z ja z d  ro ln ików  we W iedniu , na k tó ­
ry  w ysłany  był z G alic ji p. Ludw ik S k rzyńsk i, ten  
n iedobór zboża  i p a sz y  w G alic ji w swym  rapo r 
cie nw idocznił. K ażdy  num er g a z e ty  podczas żniw  
i p rzed  żniw am i p rz y ta c z a ł nam  k lęsk i p rzez  g ra  
dobicia w yrządzone, k tó re  w różnych  okolicach n a ­
sz ą  b iedną G alic ję  naw iedza ły  i j e j  m ienie jed y n e , 
jak o  k ra jn  czysto  ro ln iczego  n is z c z y ły ; n a re szc ie  
niedobór paszy  uw idocznił nam  s ię  naj ja s k r a  wiej 
w bajeczn ie  tan ie j cenie bydła  i kon i, k tó ra  to 
n iska  cena dotąd panuje . D otąd  w idzim y po jaT-
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w ręce 
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L w ó w T ^ T ź b j^ u a n d lo  
w ej d n ia  2 1 . s ty c z n ia  

1. A kcje ea sztukę.
(bez knpona bieżącego.) 

Kolej gal. Karola Ludwika] 
„ Lwów.-Czerń. Jassy 

Banku hip. gal. po 206 zł 
Banku kred gal. po 200 zł,
11. L is ty  sa st. za  100 z ł
(bez kupona bieżącego.) 

Taw. kred. gal. 5 pr. w. a 
» „ „ 4 pr. w. a
„ „ „ 5 pr. okres

Banku nip. gal. O pr.
111. L is ty  d łu żn e  

ta  100 tł.
Gal. zakł, kred. włość. 6 pr.

w. a ..................................... i
Ogól. roi. kred. zakł. dla| 

Galicji i Bukowiny 6 pr 
losowanie w 15 lat 

Tow. kred miej. 6 pr. w. a.
IV . O U igi ea  100 eł. 
Indeuinisacyjne galic.
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy m iasta Krakowa 

„ * Stanisławowa!
V. H on ety ,

D ukat holenderski 
D akat cesarski . .
Napoleoudor . .
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
S r e b r o .....................

W ied e ń , d . 19. s tyczn ia  
P ow szechny d łu g  pań­

s tw a  ( z a  100 e ł.)  
Bent. austr. w banku. 5 pr 

» „ w sreb. 5 „
1889 całe losy (m. k.)j 

■» g 1839 •/„ losn „
1854 po 250 zł. 4 pr 

y f c  1860 „ 500 zł. w.a. 5 „ 
1860 „ 100 „ „ „ 
1864 „ 100 ” „ „

ly zast. dom. po l ‘jo fi „

° b lig . indem . (1 0 0  z ł .)  
galicyjskie 
"Ulkowibskie

Inne publiczne pożycz.
Węgier, poż. kol . p0 120 zł 

5 proc. .

Ł istv

plącą żąda 
zlr. w. a

197— 199 — 
136 75 I3r> 75 
[234 -  236 50|
210 —

85 60 
79 fioi 
85 60 
91

212

86 20| 
80 7f 
86 20| 
91 7.'

g o -

go 40 
92 —

87 60| 
91 -  
14 50] 
17 75

5 28
6 30 
9 1 
9 24 
1 58 

481/,
1 7o| 

104 60

100 —

91 40
92 75

88 50 
92 50[ 
1 6 - ;  
19 75

68 95 
74 10 

,235 50
|2 i6 -

11215
123 
133 75
131 75

86 21 
85 201

6 98 
5 44i 
9 23 
9 38 
1681 
1 60| 

1 71'/,, 
106 50

plącą, żąda.
'/AT. w. a.
7o 90

91

191 80; 
176 25 
0 7 0 -  

29 —

231 —

[915 —

73 501

74 75 
71 50,

114 26

165 50|

69 05 
74 2oj 

246
236 —J

112 30]

135 25 
132 —

86 75 
85 50

98 75 99 25[

Weg. pnź. prom. po 1(K) zł.| 
[Turecka poż. kol. po 400 Ir

Akcje bankowe 
Anglo-austr. po 200 7.1. 12< 
Bodencred. aii. 200 /.‘
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk n .aust. po 500 zł 
F rauco-austr. po 100 
Franco - Węgier, po 200 zł.
Gal. bank.'hip. pe 200 zł 
Gal. bank dla band. i przem 

po 200 złr. . .
Gal. zakł. kr. zieui. po200zł.
|Gał. bank kraj. po 200 zł. 
Renteu bank po 160 zł.
Bankn nar. austr. po 600 zł,
Baakn pow .aust. po 200 zł. 
Unioubauk po 140 zł. 
yereinsbank po 100 zł. 
Verkehrsb. pow. po 140 zł,
Wied. bankver. po 100 zł.

Alccje kolei.
[Albrechta po 200 zł. ,
Allóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety ,. m. k
Ferdynanda półn. po 1000

zł. m. k ......................lsts -
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 146 —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 20o

zł m. k ..................... 196 -
Lw. Czer. a  Jas. po 200 zł. 137 •
Mor. Szl. (cent.) po 200 
[Aust. pół. zacb .po200 zł.sr. 14160 

n „ lit. tó. po 200 zł. sr 
Rudolfa po 200 zł. sr. 12125] 
oiedmiogr. po 200 w. a. sr. 
btaatsemb. Ges. 200 zł. w. a. 291 50 
budbałm po 200 zł. srebr. 114 25,
j l rainway wied. po 200 zł.
Węg. galic Łup.) po 2(W 
W ęgiors. poł. wschód. u0

200 zł. sr. . . .  1 [)0 ęg
Węg. wsch. (Ostb.) po 2()0 4150 
Węg. zach. (W estb.) po 

200 zł. w. a ....................... 1

Akcje przemysłowe.
Dudow. Tow. aust. po 200 zł 

„ wied „ 100 „ 
tanieli potu. „ 100 „Listy easi. (za 100 eł.)

Bodencred. allg. ost. 5 pr. s jo i 26 
spłać, w 35 lat 5 pr. wa. 90 

Gal.Tow.kr. ziem .4 pr. w.a. 79
„ „ 5 pr. w. a. bti 26

91 2.' 

192
176 50]
675 — 

29 50

11 50

76 2u|Tow. kred. miej. 6 pr. w. aJ 
Galic. bank hip. 6 pr. w . a 

„ Zak.kr.w łośó.6 pr.w.a. 
Banu nar. austr. m. k. 5 pr.

» „ » w. a.
Obliggacje p ie rw sz m  

s tw a  kol. (za  100  z ł . )
Albrechta po 300 zł. 5 pr,

100 zł.............................
Al fóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł. 5 p r .s  w. a  
Dniestrzańska 300 L 
[Elżbiety po 5 pr. sr w. a, 

cm. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 5 pr.

917 _  Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.
  * „ 6 pr. w. a
73 75 » * 5 pr. ł r '
Z  _  Gal. K.L. 300 z l  5 p r. rs. w.a 
nf, nr. „ II. em. 6 pr.
70 _  „ III. ein. 1871 3Ó0|

„ lV .em .aS00zł.5pr.
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865|

  300 zł. 5 pr. srebr. w. 1
114 76 Czer. Jas. II. em. 186

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
1C6 60|*iW- Gzer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. 6 pr . srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. IV iem . 1872 

300 zł. 5 p i. srebr. w. a 
Rudolfa po 300 zł. 5 pr,

srebr. w. a ...................
s em. 1869 po 500 zł,

5 pr. srebr. w. a 
» „ 1872 po 300 zł.

5 p r srebr. w. a. 
Siediniogrodz. fr. 600 pr,
P a p ie ry  lo teryjne ( s z t .)|
Zak. kr. dla handlu i prz 
'Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevicli po 10 zł. m. k. 
'Krakowska po 20 zł 
Falfly po 40 „ „
Undolfa po 10 „ „
Ke. Salin po 40 „ „
8t. Genois po 40 „ „
Stanisławowska (poż.) po|

20 zl. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zł. m. k 
Windiszgriitz po 20 zł. „[(Dewizy 3 miesięcznej
Berlin 100 mark. . • .
Frankfurt 1()0 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. ster!. . .
1’aryż 100 lrank. • . •

1818 —

146 50

196 2J 
137 50|

1 4 2 -

121 75___
292 — 
114 501

110-  

42 50

112  -

101 V
90 50]

płacą) żąda
zlr. w. n
91— 9i50
9 1 - 9150

100— 101-

9680 9 7 -

722()|
6 9 -
93—
2175
9 2 -
9450]

93—

10375
9950
9775
9540,

7975| 

8225 

7450 

7250 

8310 

81 —

68 -

161601
28
15501 
1475 
28— 
1300 
37 5 0 
3 2 -

1850
2875
2350

7250
7960

2225

95—
9075

100—
9550

10425

98—
9670

80-

8275

7 5 -

78—

8330

8150

69—

(62—
2850
16—
1525
2850
14—
3850
3275

5015 
5627 

U ICO
4670,

1 9 -
2425
24—

5625 
5635 

11490

śm iało orzec, 
żadnego, gdyż zn aczn ie j, 

szych  zakupów  zboża n ik t nie robi i ty lko m łyny 
k rajow e na  po trzeb  dom ow ą niezbędną ilość zboża 
z ak u p u ją . W iększe  o b sza ry  najczęściej p o tr z e b u ­
ją c e  gotów ki na opędzen ie  kosztów  gospodarki, po- 
sp rzed aw ały  za  bez ten  sw-e zboża  je s z c z e  p rzed  
żniw am i lub podczas żniw , zo staw ia jąc  sob ie  m ałą  
część zboża  do sp rzedaży  na zimę, ch łop i zaś , 
k tó rzy  sw e zboża na ta rg i te raz  w yw ożą —  po­
trzeb u jąc  p ien iędzy  na podatk i lnb na lich w iarsk ie  
p rocen ta , d a ją  żydkom zboże za bezcen, mimo, Że 
za  parę  m iesięcy  praw dopodobnie to sam o zboże 
będą zm uszeni od tych  sam ych te raz  kupujących 
iy d k ó w  odkupyw ać, rozum ie się po wiele w yższej 
cen ie  niż obecnie te  zboża pozbyw ają.

Ceny zboża, ja k  w yżej pow iedziałem  —  są 
te ra z  je s z c z e  dość n iskie, i tak  za pszenicę n a jła ­
d n ie jsz ą  dostać m ożna najw yżej 9 z lr ., z a  ż y ta  
korzec niżej 6 z łr ., ję cz m ien ia  5 z łr . 50 ct., 
h reczk i ko rzec  k o sz ta je  na jw yże j ó z łr ., a  n iek tó ­
rych  okolicach ceny zboża są  je szcze  n iższe , k a r ­
tofle na  ta k  n isk ą  cenę sp ad ły  w sk u tek  tan io śc i 
okow ity i pańcia się, że obecnie tan ie j takow ych  
nabyć można ja k  się takow e knpow ało , gdy  je  z 
ziem i w ykopyw ano.

G dy tedy udow odnionem  je s t ,  iż k ra j, a m ia ­
now icie n iek tó re  okolice zbożem, k tó re  w yproduko ­
w ano w te j oko licy , w yżyw ić się n ie  będą w s ta ­
nie i że g łód  nastąp ić  mnsi, byłoby te ra z  n a js to so ­
w niej —  i ku tem n, te ra z  n a jlep sza  po ra , aby te 
zboża d la  tych  okolic głodem  zag rożonych  z ak u ­
pyw ano. O becnie zboże jeszcze  j e s t  w rękach  p ro ­
ducentów  p ierw otnych , a gdy to zboże 
h an d la rzy  p rze jdz ie , więc oni, a 
że prodnkow ali korzyść z te j sp rzed aży  w yciągną 
rząd , czyli ci, co się sk ład ać  n a  to zakupno  zboża  
będą, zo stan ą  zm nszeni w ięk szą  o w iele sumę na 
to  zakupno w ydaw ać, niż by te r a z  na tę  sam ą ilość 
zboża w ydali. T a  nadw yżka w ydanych pieniędzy 
p rzy lepn ie , że się ta k  w yrażę , p r iy  sp e k u la n ta  I 
zbożow ych, k tó rzy  nie p racu jąc  n ad  p rodukc ją  te  
go zboża, zy sk n  tego wcale n ie  są  w arc i. Je ż e li tedy 
zakupno  zboża  d la  zapob ieżen ia  g łodow i ma p rzy jść  
do sku tku , na ted y  nie tr z e b a  z tem  zakapnem  
odw lekać; —  rząd , k tó ry  chce p rzy jść  w pomoc 
swoim poddanym  głodem  zagrożonym  — pow inien 
z ażąd ać  od organów  mn podw ładnych lnb antono 
m icznych, szczegółow ych raportów  ilości każdem n 
pow iatow i po trzebnego  zboża, ab y  w iedzieć ja k ą  
ilość zaknp ić  ogółem  będzie  p o trzeb a  Do zak u p n a  
teg o  pow inni być pow ołani m ężow ie znanego cha 
ra k te rn , w k tó ry ch  by  k ra j sw e zan fan ie  pok ładać  
mógł, że przy  podobnym  kapnie d la  siebie korzyści 
c iągnąć  nie będą. J a  myślę znając nasz k ra j , że podo 
bnych mężów zan fan ia  w yszukać n ie t r u d n o ;  każdy  
k tó ryby  uczciw ie to kupno *praw ow ał, m iałby to 
w ew nętrzne  przekonan ie , że się te j p racy  d la  do ­
b ra  ogM n k ra jn , dla biednych, zag rożonych  gło 
dem  ln d z i pod jął. N asz k ra j , m a p rzec ież  ludzi 
kochających  o jczyznę praw dziw ie —  a  każd y  no 
m er ja k ie g o b ą d ź  czasopism a ndow adn la  uam , że 
w naszym  k ra ju  ofiar d la  w »zystkiego co je a t  do ­
b re  i  w zniosłe je a t  n ie  mało. Mimo, że  n a sz  k ra j 
stosunkow o do innych  je a t  nie bo g a ty m  — p rz e ­
cież n iem a sk ład k i n a  cele w zniosłe, żeby  nasi r o ­
dacy  do tak o w ej ho jn ie  aię ni* p rzy czy n ili. R ady  
pow iatow e i sam e pow ia ty  zn a ją c  najlep ie j osoby 
w icli o k ręg ach  zam ieszkałe  a  w y tra ło śc ią  c h a ra k ­
te rn  aię o d zn aeza jąee , m ogłyby n a jlep ie j w skazać 
te osobistości, k tó rym by  kopno te g o ż  zboża po­
lecono. P rzed ew szy e tk iem  w y pada łaby  od p ie rw o ­
tnych  producen tów  zboże to z a k u p y w ^  ^  by był 
n a jlep azy  sposób, gdyż  w ym in ię to  by p rz y  tem  
zak n p n ie  h an d la rzy  zwykłych- p rz e z  co by cen a  
zboża tego  zakup ionego  z p ierw szej ręk i n iższą  
by ła , a  n iże li j a k  to aw yhle by w a p rz e z  o ferty , 
p rzy  k tó rych  ty lko spekulanci zy sk u ją .

ryką prowadzone b y ły  z obu stron 
uprzedzający.

Telegramy Gazety Narodowej.
Paryż d. 21. stycznia. Na poaiedzeniu 

komisji nieustającej utyskiw ała lewica na 
presję, wywieraną przez prefektów w spra­
wie wyborów. Buffet oświadczył, że odrzuca 
wszelką konwersację o faktach, z wyborami 
w związku będących, i przyznaje komisji 
jedynie tylko prawo zw ołania Zgromadzenia 
narodowego. W odpowiedzi na zarzuty z 
powodu zakazu kolportowania dzienników, 
Buffet obstaje przy swoim w ykładzie ustawy 
prasowej, który jest zgod n y" z wykładem  
Dufaura. Lewica ograniczyła się na zapro­
testowaniu. Poczera komisja nieustająca na 
czternaście dni się odroczyła.

Kolonia d. 21. stycznia. Podług do­
niesienia z Paryża do „Koln. Z tg .“, po za­
sadniczej, aczkolw iek warunkowej zgodzie 
Anglii z projektem Andrassego, udzielony  
zostanie takowy Turcji pisemue w sposób 
urzędowy przez Austrję. Inne mocarstwa 
wesprą ustnie propozycję Andrassego.

B e r lin ,  20 . styczn ia . R ass. B anku»ten  2 6 3 .0 5  Or*- 
4iŁ A ct. 3 3 8 .5 0  LombardeH 1 9 8 .5 0  G aliz ier 8(3.75 
S taa tsb ah n  5 1 6 .—  Rum knier 28 —  O e tte rr .-B a n k - 
noten 17(3.—  Usposobienie —.

W T K A T B Z E  hr. S K A R B K A  
W  sobotę śu ia  32 s tyczu ia  1876.

P K B I C O L i
O pera  kom iczna w 4. ak tach  z francusk iego , pp. 
H. M eilhac i L . H alevy  —  przek ład  J a n a  C hęciń­

skiego — m nzyka J .  O ffenbacha.
Nowa g a rderoba . — Nowa dek o rac ja  pęzla  

D iilla , dek o ra to ra  te a trn  lw ow skiego. 
O S O B Y .

pana

Don A ndres de R ibeira 
H ra b ia  de P a n a te l la s  
Don P ed ro  
T a ra p o te
1’iąnillo, śp iew ak uliczny 
S ta ry  w ięzień 
Je d e n  z gości 
N o tarjn sz  p ierw szy  
N o ta rjn sz  d rag i 
D w orzanin  
D ozorca w iezien ia

F. D obrzański.
P. Zboiński.
P. Ja s iń sk i.
P. Dębicki.
]•'. M ikulski.
P. L iukow ski.
P . W ilczyńsk i. 
P . U rbański.
P . Skalski.
P. L askow ski.
P. Sachorow ski.

P erico ia , śp iew aczk a  n liczna  P n a  W ajców na.
G uada lena  )
B e rg in e lla  ) szy n k a rk i 
M astrilia  )
M anuelita  )
F ra sąn in e lla  ) damy
B ram bila  ) dw om
M inetta  )
S łnźący

P n a  S zirer 
Pna Zion.
Pni Skalska.
P n a  G ajew ska.
P na  B ronikow ska. 
Pna W ysoeka.
P n a  Św iętosław ska. 
P. D w orski.

D am y dw om , dw erzanie , g w ard ja , żo łn ierze, sfnżba.
R zecz dzieje  się w P era  w mieście L im *.

W  akcie 1. „ tan iec  cygańsk i"  w ykonają  panny 
A. Maywood i E . Bonn o raz  p. R. Ronff.

P eczą tek  o godz. 7.

I ) o

Do

Ostatnie wiadomości.
Słychać, że z powodu uchwał podkomitetu 

kolejowego przedlitawskiej Izby posłów , jene- 
r&lny dyrektor spraw kolejowych p. Nórdling 
ma się podać do dym isji; tudzież, że rząd ob­
staw ać będzie przy budowie kolei przez górę 
Arlberg, a od kolei P r e d i ls k ie j  na ten rok od­
stąpi, i na tej podstawie przyjdzie do skutku  
kompromis z p. Herbstem-

W edług wczorajszych doniesień z W iednia, 
klub postępow y Izby posłów obradował nad 
wnioskiem p. F u x a : aby klub odbyw ał posie­
dzenia dla omawiania sporu z  W ęgrami. Przy­
jęto jednogłośnie wniosek p. H eilslierga . „aby 

4 0 8 0 1 klub ośw iadczył, źe nie przystanie na żadne 
1 nowe ciężary, jakieby w ynikły z rokowań z

Przyjechali dnia 21 . s ty c z n ia  1876. 
H O T E L  fcORŻA : K . B ilitzk i z O dessy. A  Cy­

w ińsk i z R ossji. M. Ł opnchin z  R ossji. L . R y ­
chlicki z B ronicy . J .  Ł ozińsk i z R ossji. H. P u zy n a
z G w oźdzca.

H O T E L  LAN GA  : D r. J .  K ulczycki z Podola. 
K. R ozw adow ski z B ohorodczau. S t. S tra ty n sk i z 
R aw y. A. Ż a rsk i z R aw y.

H O T E L  A N G IE L S K I: K. D ydynsk i z  K rz e ­
m ienny. J .  Jo rd a n  z O lszan icy . K . Jo rd a n  z K nń- 
kow iec. A. K ra jew sk i z D ąb ia . W . R y lsk i z U- 
h ryna . E . Mau z T arnow a. D r. K. S zczu row sk i z 
P rzem yśla . E . R aw icz z  B rodów .

H O T E L  K R A K O W S K I: T . G ab ry e lsk i z T y ­
czyna. J .  I r a sz e k  z P ra g i. J .  K m icik iew icz  z 
G ajów .

H O T E L  K U H N A : St. B abęcznk z K ró les tw a . 
H O T E L  LAZA RU SA  : W . B ryk z R zeszow a. 

J .  W ilner z T arnopola .
PO D  BIAŁYM  K O N IE M : P . T o w arn ick i z 

K rotoszyna. S. Briłh z S o k a la .

P o c i ą g i  k o l e j o w e  z głównego dworca: 
O d c h o d z ą  ze  L w o w a

D o  P o d w M a u y s k :  (z  głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 6 (po­
ciąg m ięszany); w uocy o godz. 10. miu. 
57 (pociąg osobowy).

D o  K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg  
czysto osob ow y); pe południu o godzinie ft. 
min. 5 (pociąg m ięszany); w  nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 
C z e r u l o w l e c : iano o godzinie 6. min. 
50 (pec5ąg pospieszny); w pełndnie o godz. 
12. min. 50 (pociąg m ięszan y); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg m ięszany). 
M i a u ś c i l a w o w a  (przez S try j) : rano o 

godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).
D o  r o r f w o l o c a y a k  (z Podzamcza) : w połu­

dnie o godz. 12. min. 26  (pociąg m ięszany). 
w uocy o godz. 11. m iu . 32 (p o c ią g  mię­
szany).

Przychodzą do Lwowa
*  K r a k o w a :  o 5 godz. 5 0  min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 46 . m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
w ieczów .

Z  1 ' a e r u l o w i e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Z  P o d w o l o c s y a k  I B r o « 1 6 w : o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

sn y
za  pomocą

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
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Termo­
metr

Celsius

20. h
•tycz . 10 w.

h
7 3 9 , . 1 0 , 10., 2 , 97 0 s s w . 7

21 . 7 r. 7 3 8 ,,. 6.1 6 , 2  ( 9 3 0 s s w . , 9
k +

21. 2 pp. 73 8 „ . L . o . , 2>, 66 1 w . 8

20
Opad w milim. z  o s ta tn ich  >4 godz. — . . 

s ty c z n ia  n a jw y ższa  te m p e ra tu ra  4 -  0 .4 “Cels
( 0 . „  ° R o a a a .)

20. s ty c z n ia  n a jn iższa  te m p e ra tu ra  —  1 0 ,  8CeD 
(8, ’Reanm.)

Kurp giełdy wiedeńskiej 
W ied eń  21 styczuia 1H76 

godzina 10. m inut 4 0  p rzsd  południem
* DA1 9 2 .0 0  

73 50  
1 9 7 .5 0

A kąje kred- 
(JnioBibaak
Kolei K ar. L id .
F ranko  • a n s tr . —
L o s y s r .  1860  —
S taa tsb ah n  —
O stbahn __
Rnbel papier. __

W l e d e d
godzina 

Akcje fruń.-a u s . 28.50. 
Auglo-austr. 90.80.
Kolej K ar. Lud. 1 9 7 .—
Koląj południe 
Kolej E lib ie y
Węg. Nordotstb. 
W ien e r-B au g es.
G al. indem nis.
F rauco-H .-B ank  
Losy tureckie 
Koląj państw ow .
W i*d. B an rc r.
M ark i n iem ieck ie  ct. 5G , “/ 1#0 
Usposobienie: słabe.

AngU-anstr. 90.(30 
Yarełnabank
Koląj połndn. 115.25
Losy t u r e c k i # -------
Oblig. indem. — .—
Wied. Tramw. — •—
Napoleoudor — .—

Oepoaob. m dłe.
21. stycznia 1876.

2. minut 20. po południu.
Węgier, kred. 176.— 
Uniensbank 73.50
Nordbohn. 181. 
Kolej AlfBd. — .—
Kolei Lw.-czer. 137 —  
Rudolfsbahn 121.— 
Węg-Ostbahn. 22.50
Losy z r. 1864 134.25 
Verkehrsbkha 74 50
Baubank-Aoi. 8. -  
Bankrerełn 71.50
Losy węgier. 76 —

114 .80 . 
1 6 6 — . 
1 0 9 .2 5  

2 2  25 . 
8 7 .7 5 .

2 4 — .
294  — . 

1 5 .— .

IST a d e s ła n e .
W szystk im  cierpiącym  zapew n ia  zdrow ie  i 

bez lekarstw  i  kosztów przez leczenie.
pokarm u , w yśm ienita

R e v a l e s c i e r e  d u  H a r r y
z L o n d y n u .

Od 28 la t żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej 
potrawie życia, i sprawdza się tak  samo ń dorosłych ja a  
■ dzieci boi medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
ciall żołądka, nerwów, płuc, wątroby, zawałków. zaflc- 
gmieniu , cierpieniach nerwowych , astmie , kaszlu , nie­
strawności, zatwardzeniu, d ia ry i, bezsenności, osłabieniu, 
hemoroidach, wodnej p u c h l i n i e ,  febrze, zakrecie głowy, 
uderzeniu krwi, nudnościom i wymiotom nawet w czasie 
ciąży, diabetes, scbudnieniti, reumatyzmach, gośćcu, (Ja­
daczce. Wyciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie sie opierały, pomiędzy któremi znaj- 
dują się św iadectw a: dr. W nrzer radcy medycznego, dr. 
Angelstein, dr. Sehoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dede, dr. Ure, Iirabing, Castleslnart, margrabiny de Prć- 
hau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozselaną 
zostaje franco na żądanie.
S k r ó c o n y  w y c i ą g  z  8 0 . 0 0 0  c e r t y f i k a t ó w :

Świadectwo nr. 7.-.670.
W ie d e ń  13. kwietnia 187:1. 

tiiedin miesięcy upłynęło od mego najsmutniejszego 
położenia. Cierpiałem na piersi i nerwy tak, żem widocz­
nie z każdym dniem wysychał, przez co w naukach by 
łem przeszkodzopy. Dowiedziawszy się o paóskiej R e- 
v a l e s c i ć r e ,  zacząłem używać i zapewniam puna, że 
po miesięczuem używaniu pańskiej pożywnej i delikatnej 
R e v a l e s c i ć r e  uczniom się wzmocnionym i zdrowym i 
wziąłem się bez obawy do pióra. To mnie powoduje, że 
wszystkim cierpiącym polecam pański stosunkowo bardzo 
tani i smaczny pokarm jako najlepszy środek i pozostaję 
dla pana uniżonym

G a b r i e l  T e s c h n e r ,  
słuchacz pubiicz. wyższego zakładu nankowego.

L i s t  p. M a r k i z y  d e  B re b & u .
N e a p o l  17. kwietniu 1862. 

Mój panie! Skutkiem siedmioletniej choroby na w ą­
trobę, schudłem całkowicie i cierpiałem bardzo. Nie mo­
głam czytać, ani pisać: nerwy moje drgały w całem ciele, 
trawiłam ile , nie mogłam sypiać i byłam melancbolicziią. 
Wieln lekarzy nic mi nie pomogło. Z rozpaczoua wzięłam 
zażywać pańską l l e v a l e s c i e r e ,  a po trzymiesięcznem 
jej nżywaniu, składam  panu Bogn dzięki. R e v a l e s c i e r e  
zasługuje na najwięszą pochw ałę; ona przywróciła mi 
zdrowie i pożycie towarzyskie. Przyjmij zatem panie za­
pewnienie mej serdocznej wdzięczności i wysokiego po­
ważania. M a r k i z a  d e  B re  h a  u.

Nr. 75.877. Florjan Kółler, c. k. wojskowy zarządca 
z Grosswardein wyleczony z kataru płuc i . - • z za-
wrotn głowy i . . • ■

Nr. 65.715. Paima de Montlouis wyleczona z niestra­
wności, bezsenności i . . . . 2

„R eyalese iśre  dn B a ry "  je s t  cztery ra s y  poży­
w niejszą jak  mięso i o szczęd za  u dorosłych i dzieci 
6 0  razy  ceną w stosunku do innych środków i potraw.

Cena w p a sz k a c h  b laszanych  za  pół fn n ts  I 
z łr. 60  c t., za fa n t 2 zlr . 5 0  ct., 2  fnn ty  4 z łr. 
5 0  c t., 5  fan tów  10 z ł r . ,  12 funtów  20  z łr ., 24 
fun ty  36 z lr . — B iszkokty  w puszkach  po 2 złr. 
6 0  ct. i po 4  z lr . 5 0  ct. C zekolada w p roszku  lnb 
w tab liczk ach  na 12  iiliżanek  1 złr. 50  c t., na 24 
filiżanek 2 z lr . 50  c t., na 4 8  filiżanek 4 z łr . 5 0  e ta  
w p ro szku  n a  120 iiliżanek 10 z łr . Do nabycia  
p rzez  D n  B a r r y  &  C o n ip . w W iedniu  W a l l -  
f i s c h g a s s e  N r. 6 i u w ielu ap te k a rz y , ja k o  tez  
w hand lach  korzennych  i de likatesów  w całym  k ra ju , 
także wysyła dom wiedeński ws/.ędzie /,a zaliczeniem .

M iejsca sp rzedaży : w e Lw ow ie u P io t r a  llik o - 
a s c h a , L eopolda R o tle n d e ra , Z y g m u n ta  R u ck era , 

W . K ró lik o w sk ieg o , K aro la  S c h u b n th a  i J a k ó b a  
B e ls e ra ; w P rzem y śln  n E d w a rd a  M ac h a lsk ie g o ; w 
S tanisław ow ie u F e rd y n a n d a  S te c h e ra  ; w T am o -
polu n F .  Jam ró g iew icza  a p te k a rz a ; w B ia łe j u E r i ­
cha K ćlera ; w B rodach  n M. F r a n z ó s ; w C zerniow - 
cach a Ig nacego  S c h a ir c h a ; w K rakow ie  n 
liiewskiego, a p t . ; w D rohobyczu  
nieckiego.

K. Wib- 
n ap t. L . D obrzy-



Darmo! Gratis
w liind lu  i ro/.sehm  nu 

p.uw .ueję próbki na żądanie pp. P n
kurze. c-v.-pr'e<Jają.:u-!i i <;la g"rzilu  
r."om prz<ffleflii:fia^* niezrównanej do 
bruci " ' i:;'* a }'■> nierówni® tańszej 
ct-.'--. jak ;!ike -■ k};.uv i fubr<ki iicze.

D R O Ż D Ż E
p r a s o w a n e

z ;d. iw s/.or/ędnej, ua wielki rozm iar; 
i .. wszelki.-mi naj:i»v;svi‘:!ii ulepsze­

n ia m i - u.! ov;o:: ej fa b r y k i

SigmoniJ E!ek «• KLmsóiiijmgu
O trzym uje emfeu-ume św .e ie  nm! 

solki i r.zseiurn miejscowym <-iłliior- 
w dom wia-ip-m r".'.nc” ii:ic!ef]i

d la  znrt»"/.iiiijs7 vcl\ a > t i!v i- ii o d b io rc ó w .
Każuen z s ia r  w ojeli odbiorców 

pri«k»iiii się o niezrównanej mocy 
w fonuoti.' u i wielkiej lozczę lni ści 
w • i.ec wyg/ifowanyi li ten  lab leż 
liclm :h la  1:n k a tó w  in inc li fabryk.

JST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynku I. 4a 

G i ó w u y  »kła<l d r o ż d ż y  d la  
1160 c a łe j  Cdalicji. 6—o

Na karnawał!I!
poleca magazyn H e n r y k a  M ik l l e ^ a
róg ul. Halickiej I. 6, na tin iej i naj­

większy w ybór!'!
M aski papierowe i jedwabne sztuka 

po 20, 3 , 40 do . 0 ct
Najnowsze w a c h la rz e  balowe po 1 zh, 

i.50, 2, 2.50, do 25 zł.
R ęk aw iczk i balowe naj lipazy gatunek 

dla pań o 2, 3, 4 i 5. gazikach para 
zł. 1.20, 1 30, 1.50, 1.60.

P e rfu m e rje  prawdziwe francuskie i 
Atkinsona po zł. 1, 1.30 do 2.50.

Woda kolońska najl«p«za i prawdziwa 
po 50 c. i 1 zł., przy skrzynce opu­
szczam 10 prc.

P ou d ry  fraucuskie po 50, 80, 1 zł. do 2.50.
Rękawiczki męzkie balowe po zl 1.20 

i 1.30 o 2 guzikach.
K raw atk i białe balowe po '20, 30, 40 e: 

io 1 zł. 1388 1—4
G a rn itu ry  z kwiatów, szpilki do wło­

sów, medaliony 1 d zł. l.?0  do 5 zł.
P o rtb o u q e t z chatlenęm i bez po zł. 2, 

3, do 4.50 bardzo eleganckie.
O rdery  kot.Hjoh.owe tuz od 20 c. do.J zL
Przybory do ko ty lio n a  jako to ubrania, 

czapeczki, trąbki i bardzo wiole dro 
ói.izgów sztuka od 6 do 80 ct.

Nosy li aszauna sztuka 30 do 40 ct. I 
Łaskawe zlecenia z prowincji zała- 

tfcianl jak najdol;! iilnim cyltfrotiu pocztą. | 
franki).

w iczoly
Kuropatwy

J A R Z Ą B K I
najtaniej w buntllu

St. Markiewicza
wo Lwowie, w rynku I 42.

! e g  a w a

I [żółtej angielskiej maści) ,
w  p i  r i r s z e n i  j /o ln ^  dobrze tre ­
sowana tak na błota j fl]( na sucho , z 
dobrym węchom jes t ,]0 n a b y c i u .

[ { i i ż j / a  w i a d o m o ś ć  u s t r ó ż a  w  d r u ­
k a r n i  „ G A Z .  N A R 01 ' O W E J . “

i i i M l  &  $  & § & & ! §

, B i b l i o t e k a  U a r i z a w i k u ” ^
pismo pcijodycziie, poświęcone naukom, sztuce i przemysłowi

1K7G roku tuk jak  w latach poprzednich wychodzić będzie t a ż  n.. m i e s i ą c  zeszytami, obcjmująccmi SA
10 14 arkuszy druku. '  '  S

I t i b l i o t e k a  w a r s a i a w y lc t i  obejmiije następujące działy : Filozofii Historja, N-mki spićeznn, Jezy- *SU 
fgZ  koznawstwo, Nauki przyrodnicze, L iteratura i sztuki piękne. Powieść, Poezja i Dramat, Rozprawy krytyczne i hjk•    — ..... .l..lnL>,xrnli nr junll' ioi tenón! I- ■..L.itrirnli i ..L.,.n.rcl, I I „ .» ............I........ ł.r     * . .

RZĄDCA
ukończony słuchacz akademii rolniczej.

1387 1—3

Chleb GRAHAMA!!!
destać mi żua na ca łą  Galicję jedyni* 
u m ie j podpisanego w domu pod 1. 57
ul. Żółkiewska, lub jogo władnym sklo mający obok wszechstronnych wiadomości 
pie w Hotelu p. H offm anna iZ arz ) Iju jtcotdtyAznych jako to :  uprawy roli, ho-
koteż w handlach .korzennych pp. : jdowli inwentarzy, nauk technicznych i

J .  A. B R U H L A , ryn.=k -  F. W ,|)ir7'l'“/ slo 'vi '? 1! ~  lOletnia praktykó w 
pnA TTi/A nrciT/innA  i v  . (zawodzie rolniczym w znakom itej) go-
KFiOLIKOW SKIEGO, ul. Kopo n i - a . —  spodarsfwach, rutynowany adm inistrator 
A. M AŃKOW SKIEGO, ul. H alicka. — i organizator dóbr — poszukuje odpowie 
P. GÓRSKIEGO, rynek. —  A RO ZIE- dniej posady w Galicji, Rosji lub Ruko
W IC ZA , plac M ariacki. —  A. BOK-^L"''0; " ,K“ * *'i,ld(’,n' W ' 1,;!;. » •  » •  r.r.r , ,  . ,, , , 7 6 .  I.w.-w poste restante. lob ■ 0 —4DOLO. ul. Jagiellońska —  CZERNEC­
K IEG O , ul. Łyczakowska. —  P A S Z -j,, 4 3 . 13 5 7 3 — 3
KOW SKIEGO, w T arm polu . —  JU -

ST JA N , „ I. Kr.tk..«ska. m  Q | } w i e S Z C Z O l l  i P .

P R E N U M E R O W A Ć  MOŻNA

w księgarni W- Z aw ad zk iego  we Lwowie,
1’ J a c  M a r j a c k i  3 .

5®

m
mk tóra otrzym ała NAG ŁO W NY  SKŁAD „ B I ?  L I O T K K A j  l V 4 K ś / l  M S l i A "  również jak ..

Ąfstyczny war^zawsk i „ P R Z E G I A U  T Y G O U M O W Y "  i ^, , R O L C F / ’ tygodnik humor. . . .
, .Ś W I A T ”  dwutygodnik ilustrowany dla dzieci.

Cenniki na z.ntinn iranso. g Zamówienia na prowincję przYimiijo
1 uskuteezuia pndp sany w jak  na jk ró t­
szym c z a se  za zaliczką pocztową lub Wydział Rady powiatowej Zaleszczy- 

ckiej ogłasza, żu w myśl §. 30 . ust. c 
ropr. low . t ik  budżet nu r. 1> 7(5 w

v  j ----  .._.j______ _ tT ftlie lS Z C K  P u l  I, dniu 15. g u.lnia 1875 ul iżouy, jako
ii ozczenie v; aptece pod „ANIOLE M“ wIl'ŚL'>cie! p rekam i przy • licy Zól- te i zaaiksięcia rachunków kasowych z

P R A K TY K A N T
dobrze poleeouy znajdzie natychmiast u

w większej ilości jeżeli można koleją.

w T a r n o w i e .

jOOOOO

1304 3—3

* 0 0 0 0 0 4

kiewskioj, 1 57 .

W y sp r z e d a ź
1 ziikiowy h towarów sukiennych 

HANDEL SUKNA
EOULD i WONSCH

■wc Licowie, ohok hotelu angielskiego 
p o l e c a  t a n i o  

S u k n a  czarne Peruvier.no na ubio­
ry salonowe.

B . y ^ t o i  czarny na spodnie. 
S z e w i o t  angielski na żakiety i 

y garniturr.
" I ł o p p e l R i i n g e r y  tak zwane P a l -  1 

m e r s t o n ,  B o y ,  H o l t e r ,  na 
zimowe paletoty, płaszcze, wy- 
sprzedaje się o 25 pret. niżej cen 
fahrycznych w skutek kończące­
go się sezonu.

S a k  n o  wojskowe na mundury. 
M n k n o  liberyjne. _

Zamówienia zamiejscowe za 
zaliczka. Próbki na zadanie bez­
płatnie.' T p e  1365 2 - 3

PIGUŁKI 2  ROSUNY MATIKOj
PP GR1MAULT t t Ć 'e aptekarz fw PARYŻl)

1028 8 ,  u l i c a  Y i v i e n u e .  3— 1
Wszelkie kapsułki , które w powłoce 

klejiiwatej zawierają lialsam kwpaiwy. w sta­
nie łymiyw, spiawiają odbijanie, mdłości 
i bnb-ś. i żołądka . jedynie kapsułki z ro­
śliny Matico pana Grim ault nie sprawiają 
żadnej z powyższych niedogodności, pon 0- 
waż zawierają kopaiwę w stania stałym a 
nie płynnym w połączeniu z esencją Ma­
tico. Fowłoezka klejowata rozpuszcza sit  ̂
łatwo w trzewark a nie w żołądku i dla­
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzerzą 
czkorn nawet chronicznym 1 zadawnionym

Dostać można w aptekach we Lwowie 
n pp. Alikolascha, Beizera i Ruckera ; w 
Krakowie 11 pp. J. Fraiiczyuskiego i W 
Kedyka; w Brodach a pp. Kallaka i Fr«n 
zesa; w łizeszowie u p. 8cbaitteya.

Kawa zdrowia?
D r .  L u l i e g o .

. Tak dla słabych ja k  i dla rekou- 
Q waUacsutów bardzo zbawienny 

napó j, /ustępuje kawę prawdziwą 
i zdrowym najzupe łn ie j, będąę 
ozaz o wiele tańszą.

YV aptece pod gwiazdą P. 
M l k o l a s c h a  we LW O W IE.

Cena pół kilo 60  ct. *
I 73V 1 - ?

O o o o o o  * 0 0 0 0 0

Zdolnych Kolporterów
za kaucją 

poszukuje K sięgarnia  
W < r  Z a A v a d z k i e < 2: o

1375 we Lwowie. 3—3

adm inistracji R idy  powiatowej za lat. 
  1874  i 1875  z końcom roku adm ini­

stracyjnego zestawione —  złożono v 
kaneeiarji W ydziału powiatowego do 
przejrzenia d ia  opodatkowanych.

Z Wydziału Rady piw .
Zaleizc/yki d. 12. st czma 187G.

NADLEŚNICZY
H K \ i i

utalentii»anor.o i doitrze prowadząceg' 
■s ę. posz.ukuje li .ndi l 6 4 . 1 4 o |> f i< az n  
w N l n u i i l u w o n l c .  1290 1 - 6

1374 3 — 3

’ mmmm
VtY? .»vjv.fi, . ii t ■

W kronice (iazety Narodowej z dnia 
12. stycznia 1876 1. 8, anonsowano ;:<■
przc.iesionornu ztąd do Turki lekarzowi 
jnnvi.it iwemu Dr. Szym mówi ITepcsowi 
u d z i e l i ł a  tutejszą gmina iionorowo 
obywatelstwo. Rzecz się 111,1 jednak i n a ­
c z e j .  Wprawdzie uchwalono na Radzie 
gminnej dnia 29. listopada 1875 n a d a ­
n i e  obywatelstwu honorowego p, I)r. Szy­
monowi Pi posuw i, lecz w ślad i to wkrótce 
po tej uchwale wniesiono u m o t y w o ­
w a n y  p r o t e s t  p r z e z  s a m y c ł i ź e  
r a d n y  c l i  p o d p i s a n y  w skut-k czego 
wstrzymano się z wydaniem odnośnego dy­
plomu p. I M p e s o w i ,  a doręczenie onu- 
goi stało się wątpliwe. Ogłoszenie po 
wyższe wniesione do czasop:sma nie prze/ 
zwierzchność gminną, j o t  zatem co naj 
mniej przed wczesne. 1389 1 — 1

Kamioni a Striniiilowa 13. stycznia 1870 
Jan  Zw iązek, radny.
S te fan  Zaryło, radny.
Muzea Łapajówker, rudny. 
Sebastjan Adam ow icz , radny 
M ajer Tiger, radny.
W o lf W ittlin , radny.

jUKIETY BALOWE
w najpiękniejszym guście.

B S U S i B K Y T K i  K O T Y  1 . 1 0 X 0 Y Y F
świeże i zasuszane

Kamelje, O R D E R Y  kotylionowe
M a n i s z e t y  do bukietów, jedwabne, atlasowe z koronkami i papierowe 

poleca po b a rd zo  m ie rn y c h  cenach

G t ó  v v n y  s k ł a d  n a s i o n

Teofila Łuckiego
hipotecznego.'we L W O W IE plac H alicki liczba 14. obok llanku 

* d e n n i k  g ł ó w n y  n a  r . 18 7 (1  3 |
odsela na żadanic franco. 1341 3 - 3

poszukuje posady w. tym samym cha
rakterzc, lub jaku zarządca m ajątku, ' ~  " ~ f ‘
criew ażn e z komploksów basowych się Hnndol i t a r o l n  M i l e r a ,  
składającego. 1338 6 8 jN0VVY,łt SĄCZlJ- Pl!Azukl,iS 1

Bliższej wiadomości udziel: Admi- 
u istracja  G azety  N arodow ej. \

-Iktóry ukończy 1 przynajuinioj 2 roaiua klasy.

L i k i e r  w y t r z e i w l ą j ą e y

W  a ż n e
dla pp. restauratorów , cukierników, kawiarzy, iiandlów wiu, d e li­

katesów i likierów !

iobering Mquor
J a i u c s u  B l a k b t u  n  w  L o i i a ly u i c ,

uznany przez Jury  na tegorocznej wystawie w Peszcie j u k o  w y ­
b o r n y  i  w  g k n t k a c l i  n i e z a w o d n y ,  posiada te własność, 
że zastępując n a j z d r o w s z y  i  n a j l e p s z . *  c z y s t ą  w ó d k ł j ,  
która użyta przed jedzeniem  w z n i e c a  a p e t y t  I  w z m a c n i a  
i o ł ą d e k .  po użyciu napojóte wyskokowych w y t r z e ź w i a  i  
u s u w a  o c i ę ż a ł o ś ć  u l o w y .

  ' -  we LW OW IE F .  W . K I Ł O Ł I -
1382 1 8

Skład wyłączny utrzymuje 
K O W S K I .  Otma butelk i 2 zł

Odsprzedający otrzym ują stosowny rabat.

L i k i e r  w y t r z e ź w i a j ą c y .

F. Głodziński we Lw ow ie,
plae Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. P. Mikolasża 

poleca P. T. Szanownej Publiczności swój 
M A G A Z Y N  K R A W I E C K I  

zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych. 1 których zamówienia wy­
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie.

Jednocześni; zawiadamia, ie  w powiększonym lo­
kalu urządzi! w ie lk i sk ład  gotow ych su k ien  męz- 
k ich  i sk ła d  ub io ró w  d la  ch łopczyków  od lat 
3ch do 15tu po bardzo tanich cenach. Poleca także■ L______ 1___ -  •*»___________  C Lw s z e . .A m e r y k a ń s k ie  B n n d y “  nicprz*- rąnajno
makalne. bardzo praktyczne. 1215 ‘*7 -30

p r a k ty k a n ta ,
1’ ukończył przynajmniej 2 roslne ki

Asystent farmacji
1 poszukuje umieszczenia pud adresą A . ft,. 
poslo restante R liatyn . 1390 1 3

| W Kołomyi
1 siadł Medycyny, Chirurgii, Akuszerji, 
Optyki 1 S p e c j a l n y  w e.lmrobach 
k.,bi«i v li

Dr. Karol Kielczyk,
Ordyniijn w inieszkamu na ulicy H" 
rodrri-kn-j I. 1 1 1 rano od g  d . 11— 12 
pu południu od 3 — 4. 138? 1 — 4

A dla prawdziwie ubogich bezpłatn  o.

P o s z u k u j e  s i ę

dzierżawy lub kupna
A PT E K I we większym mieście Gul.cj 
lub YV. ks. Krakowskim.

Bliższa wiadownść X .  J . ,  post 
restante Lwów. igyy j _ i

/(■by i Szczuki
I gjc/.ekKitmi wzg-iędanii podobne don 
alnycli, zupełnie przydatne do mówi 
lia i przeżuwania, wstawia bez bóln.

B ó l  z ę b ó w

Sprzedaż.
usuwa przez ilbezwlTwfujeiue nerwów, a 
zęby zroti m lub masą do v<:bćw podobną

pioiubuje 1187 14 - l

I(»NACY WEISS, dentysta
członek kolegium wiedeńskich dentystów,

ordynuje codziennie od 9— 6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 vis - a - vis 

kościoła katedralnego we Lwowie.

Folwark
natychmiast

do sprzedania,
powiat Jaworów, poczta N em irów  w
Osieczynio 80  morgów lasu, pola ornego | 
27 morgów — dług z ku-y ruatykal-1 
aoj pizy gruncie 20<J0 zł. Z iuw en-l 
tar.ern  lub i bez tegoż . C«ierć m ili| 
od Nion.i - 1376 2—2

J a n  I t n p p .

Słabości Uiersiowe.
   . . ~4v .>P4/ U.-..» -  i. ?

> J -. t * siH V n-3? W . ‘h .  v  •&' V  i?E

W t a m o H  l i e u u h a ,  p o ł o ż o n a  w e  W i e l k i e u i  
K s i ę s t w i e  K r a l c o w s k i e m .  niedaleko od kolei żelaznej wie­
deńskiej, w najpiękniejszej krakowskiej okolicy, mająca : d m pa ła ­
cowy o kilkunastu pokojach, rozlegle ogrody, parkowy, owocowy, i 
warzywny, roli upraw nej i łąk morgów 1.700, gleby w większe) czę­
ści wybornoj, budynki gospodarskie w dobrym Btanie, je s t każdego 
czasu do sprzedania za um iarkow auą cenę. W iadomość bliższą za­
sięgnąć nn-żna w K r a l t o w l e  u w łaściciela dotnu 1. 2 24 , pr/y  
ulicy Szewskiej. 1306 3 —3

Z Kapitałem 3000 zł.
poszukuje się N p ó l n i k a  k a t o l i k a .
do przed siębnrstw a mającego zysk 1 
powodzo iie z/gw arantow ane.

Bliższą wiadomi ść udziela Adaiin. 
G az. N a ró d ,  z grzeczności. 1302 3— 3

Osoba
w y k s z t a ł c o n a  k ilkuletn ią prak- 
ty tą , puszukuje miejsca do początków 
języka polskiego, francusk iego , nie­
mieckiego, gry na fortepiauie i robót. 
Ulica Żółkiewska 1, 38, I * .  B .

1385 1 - 3

KttiYi ziemskie
w obwodzie Tarnopolskim

la sprzedaż wystawione:
1. M a j ę t n o ś ć  1 5 0 0  m o r g ó w

przestrzeni w dwóch folwarkach, z k tó­
rych każdy dom mieszkalny i budynki 
gospodarcze posiada, z gorzelnią, propi 
nacją, bądź cała majętność razem, bądź 
każdy folwark osobno.

2. M a j ę t n o ś c i  4 2 0  m o r g ó w  
przestrzeni z budynkami odpowiedniemi. 
prawem propinacji.

3. M i i j ę t n o ć ć  3 4 7  m o r g ó w  
przestrzeni z odpowiedniemi budynkami, 
prawem propinacji, 1360 3 —3

Szczegółową wiadomość co do tych 
majątków udzieli adw okat K l e m e n s  
W y w le k ł  w  T a r n o p o l u .

Piwowar
i OGRODNIK,
Potrzebuj są do dobr ZAMCH na jj 

granicą au stijack ą  w Królestwie Pol 
-k o m ,  p 'W iec ie  Biolg/iwojskiom p o i" -1 
ż cny cli. Piwowar wykwalifikowany do 
*yrobu piwowar w lepszych gatunkach. 
WŁadomiść o bliższych w arunkach nu' 
miejs 11 w Z a u i c l i u .  P r. ponujo się 
zgloszonio »«obist-< przez komorę Maj- 
p.in od Jarosław ia o mil 4, lab przez 
pocztę s tac ja  TARY'OGROD. 1350 3 3

EKSTRAKT słodowy Scheringa
J  daleko lepszy ja k  piwo tak zwane d  niowe, któro nie . a najm niejszej 

^  wartości leczniczej. W ce rp i/ń iach  piersiowych i placowych w danych 
0  razach, także przy złom odżywieniu bard/.o skutoczny środek.
J  W aptece rod gw iazdą ł * .  M i k o l a n e h a  w e  L w o w i e .
^  Cena flak. liu GO ct. 137j YI 1 - ?

w  K r a ^ i  w i e

S t a n  z d n i a  31. g r u d n i a  1875 r o k u :
Przychód:

W płacone udziały do 30 .  września 1 8 7 5  . . . z ł .  2 0 4 .0 1 0  r. —
od 1. października do 31 . grudnia 1 8 7 5  „ 16 .8 5 4  „ - d .  2 2 1 . 4 6 4  c. —

9 4

I

Spółka rolnicza w Tarnopolu
ma Da składzie ^

1000 korcy jęczmienia
do s p r z e d a n i a ,  przyjm uje rów nież  wszolkie zam ów ienia  na 

N A 8 I O N A  p a s t e w n e  i  o g r o d o w e ,
dostarcza maszyn i liarzcdzi rolniczych.

MOEISOH
p i g u ł k i  i  p r o s z e k

sprewadza w prost od Morisona w 
,  Londyn e i utrzym uje na sk ładzie :
|  P .  M i k o l a M c h a  w L W O W IE  
^  P a ra  m ałych pudolek 1 zl. ¥
® 50i c. w. a. ®
® P a ra  średnich pudelek 3  7.1. | j
|  5 0  c. w. a. 1373V1I 1 ? | j
|  P a ra  fam ilijnych pndelok 12 z!. I

•'AC "D i

8 ,  u l i e a  Y i T i e n u e .
o.l 1857 r. pre]v;ir:it ten wszedł w pu |  

wszcchne użycie. L erty  on k a ta ry , kaszle,|j 
chrypki długoletnie koklusz, zafialeniej 
gardła i kanału oddechowego (brońchites), 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki I 
użyty przeciwko słabościom piersiowym,! 
(pktisie) i marnieniu czyli suchotom. Pod 
działaniem jego 11*1.01* kaszel niijupfirczy- 
WS/.Y i piotnielli- fiCiBie, a cliorzy śzybkojj 
pow/acają d# pożudanego zdrowia i tuszy. 1 
Lekarze przypisują czysto Pastylki ze soku | 
głowiastej sałaty i laurowych liści p. Gri­
mault, bardzo przyjemnego smuko , kiedy |  
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy­
czajnych. 1027 4 —22

Dostać można w aptekach wc Lwowiejl 
u pp. Mikolascba, Beizera i Ruckera; w i 
Krakowie n pp J. Trauczyńskiego i W. |  
R edyka, w Brodach u pp. Kuliaka i l,-rau 
osa; w Rzeszowie u fi* Sohaitera.

BROW AR
do wydzierżawienia!

Z a rz ą d  musy krydalnaj „ J .  F l o d e i *  &  R .  C z a c k i "  ma
do  wydzierżawienia na la t  o ś . ju  kom pletn ie  u r  ądzony i do na- 

t \ehm iastow efje  puszczenia w ruch przysposobiony b row ar  ped 

1. 229, 230  i 2 3 1 %  we Lwowie, wrpzaz do tyczącą m achiną p a ­

rową i przyuależnem i lokalnośc.iami iak słodowuią,' sta jniami, 

piwnicami itd. B row ar  ten  je s t  na dzienny wyrób 70  wiader 

piwa obliczony. 1370 3 —3

Bliższych wiadomości udzieli zarządca masy k rydalne j ,  

ad w o k a t  Dr. P o m i a n o w c t k i  Lwów, ul ca Grodzickich Nr. 1.

°/0 skapitalizowany  
W p ła ty  na racliuuok bieżący 

°/0 skapitalizowany .
Wekslo wykupiono na terminach 

„ reeskon to wane
Procent od eskontu weksli . . . .
Zw rot za d r u k i ................................................
Procenta od iisygiiacyj kasowych

,  od rachunków bieżących pobrane

Rozchód:
Zwrot udziałów .

B wkładek na książeczki 
„  w płat na rachunek bieżący

Weksle e s k o n t o w a i ie ..................................................
Wykupno weksli rceskontowanych

reoskontu . . . . .  
wkładek wypłacony - 

skapitalizowany
Z w ro t  °/o <>d w e k s l i .....................................................
Prowizja 1 °/0 Towarzystwom zaliczkowym  
Procent od zwróconych udziałów .

od wpłat na rachunek bieżący wypłacony
m n c ę l a . r y j ą e ..................................................

•piaty skarbowe

Procent en
Ol

Koszta I 
Fundusz na 1

Podatki zapłacone
T o w arzy sU
Stan kasy

który odbył trzyletnią praktykę w jY.inyu 
1 niacziii-js/ycb majątków W. I,s. P.i 
/Hańskiego, ])0Źu:ej ukończywszy Akademio 
Agronomiczną w Prószkowie, czas (Ruźszi 
zarządzał samodzielnie majątkiem w W. ks 
Poznańskiem, jak równirż mogący się wy­
kazać kilkoletriią gospodarką w więUzyel 
majątkach Galicji; obeznany dokładnie 
chowem inw entarza, z rachunkowością i 
całą manipulacją gospodarczą, tudzież 
wszolkiemi machinami do ąkladu tego/ 
nalciącemi, peszukuje odfiowieduiej posady 

Łaskawe oferty uprasza przesłać pm 
, iit. W. M „  p. ste restante Chmielówku\ 
| pod Strmowem. 1371 2 - 3

12.1314 n 85 n 6 5 3 .1 3 6 7) 79
242.1*23 „ 8 4

3 3 9  „ 94 n 2 4 2 .4 6 3 n 79
» 1 ,3 2 8 .0 8 7 r>70

• • '  1 ' 7) 35  9 5 0 n —

j) 39  9 1 0 n 2 7
* ■ • • . » 2

7) 5 0
• • f ' n

4 971 n 0 8
* • • n 3 3 5 n 57

llazem zL 2 ,5 2 6 .3 2 1 n 70
11

• • • » 1.300 C. t j-----
ii 2 9 8 .8 2 2 » 2 4
n 1 9 5 .0 7 8 7) 62
n 1 ,9 8 4 .1 2 2 7) 95
» 6 .7 5 0 7) —

• n
3 7 4 Ti 95

1.876 c. 91
12 .314  l 85 n

14.191
f) 76

123 l 9 8
“ 74 „  67 7) 39S T> 65

• . • n 10 7> 28
l i ,  l i • • jj 6 7 5 3? 52

. jj 172 77 66
5 0 0 3̂ — —

e « • 6 1 0 77 57
Immisl.r. 1 .389 77 4 3

• 2 1 .9 2 4 3J 07
Riizein zl. 2 ,526 .321 i \ 70

Tow arzystw o esUoiitujB wekslo o /łonkóiy  swoich po 8°/;, p rzy jm u je  yv k ład  hi 
na  G°/o «rt d o la  w lożo ia, o raz  wypSaea \y m yśl §. 5 ł j> s ta tu tu  za liczkę  
na  dyw id en d ę  od udzia łów  w pła tm uych  do JO w rześnia  1875 ro k u  p«»
5% pro  ra ta .

H. W odzicki. II. Komai*.
I i .  Jędrzejowie/.

1361 2—3

H. Kienzkowski.

vv>'dawcik, w łaściciel i odjuiwied-giałnY red*ktor Jan Pobrs»ń*ki. Z drukarni ,G a*etf N*rodovre;„ J, Pobrzaóskieye i K. (łromiuia.
. ■ .1____ L
7t'\T7\d<'\i A . S k e r l .


